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Konieczność państwowa.
fl/«  Cłami Martinie mógł był /adowolnłć
' stworzenia WihgLazoścł doraźnej, kxó 

laby była uchwaliła prowizoryum budżeto
we. Połoź-mie parlamentarne stawiało mu w 

/fam aa warunek rekonatrukcyę gabinetu w 
tikim duchu, aby Koło polskie mogło obda 
lżyć rząd zapianiem. Czyniąc to, hr. Clam 
K&rtLio przedsiębrałby był krok, ze stano
wiska sztuki parlamentarnej, Taktyczny, 
działałoy na metę krótką. Prezydent mini
strów nie chciał poprzestać na taktyce poli- 
łycznój i zapragnął strategii. Postanowił gar 
Wnet bpai lamentaryozwać przez powołanie 
przedstawicieli stronnictw i „umiędzynaro^ 
dowić“ przez wciągnięcie ministrów roda
ków. Chciał stworzyć coś trwalszego, niż 
większość dla pewnego doraźnego celu. -—  
Chciał zapoczątkować dalszą przyszłość. 
Plan ten napotkał na trudności, znane czy 
telnikom z informacyj telegraficznych, br. 
•Clam Martinie ustąpił.

Oto w krótkości historya przesilenia, któ
re w dziejach parlamentaryzmu przedlitaw- 
skitgu pozostanie pamiętnom, bo szło w 
fiiem o coś więcej, niż o zmianę gabinetu. 
Wszyscy rozumieli, iż oporycya przeciw hr. 
Clam Martini cowi stworzyła konfliku o głę- 
bokiem, zasadniczem znaczeniu. Parlament, 
zwołany po raz pierwszy od czasu wojny, 
stanął swą większością opornie woDeo rządu 
i  odmowił mu tzw. konieczności państwo
wych. Kto będzie zmuszony do ustąpie
nia? —  brzmiało pytanie. —  Rząd, czy par- 
L*m« nt2 Ze strony niemieckiej odpowiada
no z góry i niemal zuchwale: parlament. —  
Niemal domagano się, aby miejsce uchwał 
Izby poselskiej zajął mało /kryty absolu
tyzm. Pewne pisma zaczęły tłomaczyć na 
wszystkie tony, iż budżetu odmawia się nie 
rządowi, ale państwu. „Nieprzyjaciel na gra
nicy, a ktoś nie chce dać pieniędzy na ar
maty!" —  pisały pewne organy, które prze
wrotność doprowadzają do naiwności. Było 
to wezwanie, aby rozpędzić oporną Izbę i 
ująć w rękę haczyk paragrafu czternastego, 
którym tak wygodnie grzebie się w gma
twaninie stosunków wojennych. Paragrafu, 
który uwalnia państwo od zajmowania się 
życzeniami społeczeństwa i stwarza błogo
sławione możliwości różnych „octroi", tak 
pełnych nadziei dla rozochoconego K owim- 
wnu pp. Wolfów 1 Heinych.

Odpowiedź wypadła wprost przeciwnie do 
łych snów o potędze. Rząd rstąpił, parla
ment pozostaje. I jeżeli kiedy, to dzisiaj mo
żna powiedzieć, że nad rozstrzygnięciem sy
tuacji unosił się w Austryi duch polityczne
go przewidywania. A rzecz to nie częsta w 
państwie, które tak przywykło chodzić po 
linii najmniejszego oporu, iż wsuwało się na 
nią niemal automatycznie, jak koń poczto
wy, który od lat odbywa codziennie tę sa
mą drogę. Odroczenie lub rozwiązanie par
lamentu byłoby czemś niemal normalnem w 
fc&kiem położeniu, jak wczorajsze. Tylko że 
stosunki, w jakicLby to miało się dokonać, 
nie mają śladu normalności na wewnątrz, 
ani na zewnątrz. To oceniono w sferach 
istotnie decydujących —  i parlament pozo
staje.

Stosunki te określają się jednem słowem: 
wojna. Zrozumiano,' iż trzeba uczynić wybór 
między osobą prezydenta ministrów a wra
żeniem, jakie w ywołałoby rozejście się par-, 
lamentu, zwołanego po raz pierwszy od 
trzech lat boju na frontach. Państwu, które 
walczy, nie dość obronić się orężem. Prócz 
siły fizycznej musi ono wykazać się potęgą 
duchową —  zwartością wewnętrzną, poro
zumieniem między rządzonymi a rządzący
mi. Porozumieniom, którego przed opinią 
ćwiata nie zastąpią pozory, stwarzane* na
ciskiem dyscypliny wojennej, i energią roz
porządzeń, wydawanych bez kontroli i bez 
zgody społeczeństwa. Silnein powinno uka
zać się państwo zarówno oczom nieprzyja
ciół, jak sprzymierzeńców, ąby jedni I dru-
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dży* tę jego siłę musieli wciągac W! swe ra-

I ehuby. Zwartość państwowa Austryi będzie 
ciężyła na układach pokojowych, jakie prę
dzej czy później zakuńuzą tę katastiofę. p  
Wojna toczy się, jak już dzisiaj wss.ys.kim 
wiadomo, o demokratyzaoyę społeczeństw i 
o równouprawnienie narodu woścŁ Jasny 
więo interes nakazuje, aby świat wiedział, 
t  jednej* stiony, że w tem państwie nie >.aą- 
dzi się przeciw żadnemu narodowi *-■ z dru
giej aby nie patrzył na wyrzucenie za obręb 
„ypadków czynnika demokraty]cz]nego, ja- 
kim jest parlament. Państwo potrzebuje 
swych konieczności, które Liiesac«4 się w 
budżecie. Ale parlament jest dlań dzisiaj 
koniecznością pierwszą i najważniejszą. ►— 
Może ujść to wzrokowi zaćmionemu szowi
nizmem. Dostrzeże to każdy, kto ogląda te
raźniejszość/s wyższego stanowiska, a przez 
to widzi dalej i szerzej. ‘

Ta om a konieczność ukazuje się od we
wnątrz państwa. Jak odmówić głosu obywa
telom, którzy składają z bronią ofiarę krwi 
lub cierpią bez uroni? Walka roŁsierzyła rię 
poza „ściślejszy teren wojenny" 1 ugniata 
cały organizm spo>eczny. Skoro zaś moc 
wewnętrzna państwa zasadza się na godzi
wym stosunku między obowiązkiem a pra 
wem, to parlament jest i z tej strony konie
cznością państwową, wobec której jakże 
maleje uchwalenie prowizorymn temu, czy 
innemu prezydentowi gabinetu!

Taką jest nauka z próby, jaką przetrwał 
właśnie parlamentaryzm austryaeki. Ktokol
wiek zastąpi hr. Clam Martinica, będzie z 
losil swego poprzednika *poinforn cwany, że 
utrzymanie parlamentu jest koniecznością 
państwową. Ta wielka kwestya podniosła 
na pciom  ważnych wydarzeń sprawę w 
normalnych stosunkach tak zwykłą, jak po
zostanie lub ustąpienie gabinetu. Na tym 
dalekim horyzoncie znikają prawie szcze
góły ostatniego przesilenia, jego kuluarowe 
perypelye, nawfet jego rozwiązanie w ten 
czy w inny Dposób. Będzie czas do nich wró
cić, gdy przyjdą nowe fakty. Dzisiaj 
stwierdźmy jedynie, że w zwycięstwie par
lamentu nad rządem objawiła się szersza i 
głębsza myśl polityczna. Bo przesilenie 'ga
binetowe było tym razem naprawdę przesi
leniem państwowem. Było kryzysem, w któ
rym zarazki absolutyzmu uległy swym an- 
tytoksynom i nie rychło, miejmy nadzieję, 
podejmą znów swą infekcyjną kampanię.

U włodarza żywnościowego.
Wiedeń, 22 czerwca.

W  dniu 20. b. m. prezydyum Kola polskie
go odbyło dłuższą konferencyę z ministrem 
HOferem, w której wzięli także udział posło
wie Długosz i W ysocki oraz dyrektor urzę
du żywnościowego p. Raczyński. W  ciągu 
obrad okazało się, że minister Hofer był już 
przez dyrektora Raczyńskiego należycie po
informowany o skargach z kraju nadchodzą
cych, że już przed tą konferencyą wydał był 
szereg zarządzeń zmierzających do poprawy 
stosunków aprowizacyjnych, że jednak w 
niejednym kierunku winę odnieść należy do 
„vis m ajor". Zadaniom więc reprezentacji 
kraju będzie czuwać nad tem, by zarządze
nia, które minister już wydał i w najbliższym 
cZasie wyda, zostały ściśle wykonane i by 
znikły conajmniej to niedomagania, które 
nie dadzą się wytłom aczyć powoływaniem 
się na ,vis m ajor".

W  szczególności podkreślić należy waż
ność stworzenia rady przybocznej, która 
współdziałać ma w akcyi zapomogowej przez 
rząd zainieyowanej. Rząd na cele niesie

nia bezpośredniej pom ocy warstwom nieza- 
sobnym w środki materyalne przeznaczył 

300 milionów koron. W  pierwszym kwartale 
rozdzielono z tego na poszczególne kraje 90 
milionów, dla Galicyi przypadło z tego 7V» 
miliona. W obee skonstatowania, że władze 
centralne w swych obrachowaniach przyję
ły  dla Galicyi liczbę 4 miliony głów, w rze
czywistości zaś uwzględnić n akży  conaj
mniej 5.G milionów głów, minister Ilofer u- 
znał słuszność żądania, by w drugim, kwar
tale rozdziału kw oty dokonano ściśle wedle 
k l u c z a  l u d n o ś c i  (w naszej depeszy o- 
nęgda Jszej zaszła1 pom yłka przy odbieraniu

telefonicznej rozmowy I była mowa o kluczu 
narodowościowym. Przyp. RwŁ). Druga rata 
dla Galicyi wyniesie więo 87V* miliona. —  
W  ramach tejże akcyi zapomogowej uwzglę
dnione ma być także i ądanie dostarczenia 
kuchniom wojennym jęczmienia, kn*o i in
nych środków spożywczych ! pom?> Glonem 
ma bvćy by kuchnie wojenne * budżetu akcyi 
zapomogowej poczynić mogły nieodzowne 
l u w e s t y c y e ,ja k o  to rakuM  kotły, drze
wo, węgiel I t. d. Dodać należy, ze w dyaku- 
syi podkreślone wzorową organizaoyę całej 
akcyi we Lwowie.

Urgojvano nadto przydział m ą k i  ru
m u ń s k i e j  dla kraju, przyczem domagano 
się, by w planie zaop atr/wania .udności w 
chleb i mąkę uwzględniono mieszkańców 
gmin wiejskich i ludność ewakuowaną. Żą
dano by Galicya dostała r y ż  o w s i a n y  
taz niezbędny dla osób chorych i dzieci. Mi 
nister przyobiecał również porozumieć się 
z ministrem skarbu co do przeprowadzenia 
uchwały komisyi dla wyznaczenia/ cen w 
sprawie 25% podwyższenia cen zboża gali
cyjskiego, co bezwarunkowo nie ma wpły
nąć na cenę mąki.

Co się tyczy ziemniaków, to bezpo średnio 
aktualnem żądaniem jejt, by z wezernych 
ziemniaków węgierskich wydano odpowie
dnią ilość dla Krakowa i Lwowa. Nacisk po
łożono na zakaz wysyłki ziemniaków w o- 
kresie mrozów, przypominając He to wysy
łek w roku ubiegłym mróz zniszczył. Doma
gano się równica odpowiedniego przydziału 
dla suszarni w Chmielowie. Minister przy
rzekł równocześnie obliczyć dokładnie za- 
potrze&owanie spirytusu dla państwa i ro- 
wno rozdzielić kontyngent tpiryrusowy na 
poszczególne gorzelnie, tak by rolnicy wie
dzieli na czas, Jaką ilość Dydła będą mogli 
wyżywić. Łącznie z tem przedstawiono ko 
nieczność poparcia wydatnego akcyi odno
szącej się do zmiany rozdziału kontyngentu 
by na.

Dla miast K rałow a i Lwowa domagano 
się, by dla pokrycia ich zapotrzebowania 
środków żjrwnościowych wyznaczono pewne 
powiaty w Galicyi i Królestwie i by wogóle 
najenergiczniej przeciwdziałano wywozowi 
artykułów żywnościowych z Galicyi. W  tym 
kierunku zwrócono uwagę ile towaru z Ga
lic ji  zabiera armia niemiecka i ile wywożą 
żołnierze wracający z Galicyi do krajów za
chodnich.

Nie zapomniano również i o centralach, 
żądając powołania przedstawicieli naszego 
kraju do wszystkich central w ogólności 
zwłaszcza zaś do „O ezeg" i- zakładu obrotu 
zbożem, dalej ścisłej kontroli nad rozdzia
łem towarów zakupionych przez „O ezeg", a 
w końcu wskazano na nieodzowność zaopa 
trywania w  cukier, kawę, tytoń, sól i naftę 
wszystkich organizacyj, które zajmują się 
zakupne.n produktów rolniczych. W łościa
nin widząc możność nabycia powyższych ar
tykułów z pewnością w wyższej mierze dbać 
będzie o zaopatrywanio miast w swój pro
dukt.

B yłoby niewdzięcznością nie wspomnieć 
przy t°j sposobności o niestrudzonej pracy 
dyrektora Raczyńskiego, który konsekwen
tnie dopomina się o należyte uwzględnienie 
kraju przy wszystkich zarządzeniach urzędu 
żywnościowego. ag.

na była zbierać bes^nmne! dostawiać do po
sterunków żandasmeryi pokizywo a ostatnio 
korzenie paproci. *

Lasy rządowe eą wyćBiane, prywfatnó"je- 
dyme w pomiżu turni bojow ej, aaiej na za
chód zostały <. sacasędzone.

Ewakuowanych z  liniii bojofwej w zacho
dniej części Wołynia znajduje się jbSŁcze kil
ka tysięcy. Nie otrzymują oni żadnych za
siłków ze strony rządu (w  Królestwie ci, 
którzy byli uwakuufwani a W ołynia, dostają 
tam z generaLgrAematorsOrra od 60 hął. do 
i  kor. gzienme. zapomogi na głowę)..

Z Wołynia.
< (Korespondeneya „Głosu Narodu").

Z włodzimierskiego, w czerwcu.
Większe gospodarstwa rolne w obu oku

powanych przez Austro-W ęgry powiatach 
wołjrńskieh, t. j. v7lodzimierskiin i kowelskim 
są kompletnie zrujnowane. Jeden jest tj*Iko 
folwark posiadający 15 koni, pozatem fol
warki 20 i 30 włókowe (000— 900 mórg) po
siadają po/ 2— 6 koni. Obsiane są zatem tyl
ko minimalne przestrzenie, a setki tysięcy 
m orgów leżą odłogiem. Do odwrotu z pod 
Łucka w 1916 r. stosunki przedstawiały się 
o wiele lepiej, dopiero wówczas zarekwiro
wano prawie wszystkie konie. Stosunki u 
drobnej własności są pod tym względem tro
chę znośniejsze.

Ceny za rekv, irowane przez władze zboże 
były śmiesznie ni/.kie: za cetnar owsa i jęcz
mienia liczono w pow.' włodzimierskim 20 
kor. (kowelskim 22, w  Królestwie w okupa- 
cyi austryąckiej 32), za cetnar żyta 24 k., 
pszenicy 29, ziemniaków od 3 k. 50 li. —  4 
kor. Kwity rekwizycjęjne za zboże i bydło 
zarekwirowane w 1915 r. wjrpłacane są tyl
ko za specyalnem zezwoleniem 4-ej armii. 
Za konie kwity w ogóle nie są płacone. Re- 
kw izycyi podlega wszystko: od siana, zbo
ża, .wozu, do pokrzywy. Ludność obowiąza-

 ___  P o wsiach’ zboża
i ziemniaków ledftWe na własne potrzeby rol
nikom wystarczył.

Ogłoszenia, urzędowe są w 3 językach^ 
w komendzie obwodowej "łściługsMej w  nie
mieckim, polskim i rusnWum, zaś w mieście 
Kowlu w niemieckim, czasem polskim lub 
rosyjskim, zawsze —  żydowskim. Sądów ża
dnych, prócz jednego pseudo-sądu bez ża
dnej procedury, w Maciejowie dla spraw cy 
wilnych niema.

Ogólnie można powiedzieć, iż życie gospo
darcze zamarło, a Jest podcięte wojną aż do 
korzeni, _ T. K.

f, ----- ^ i j  yą ~ -ą,

Święcenia kapłańskie.
Dumna jakaś, ohoĆ cicha I w sobie zam

knięta radość i uroczysty nw troj bije z  o- 
bllcza. Oblubienicy idhrj atruowej, gdy gro
no jej kapłanów ma się powiększyć o gar
stkę wybranych: ui&ją się udbyć święcenia 
kapłańskie.

Nie udziela ich K ościół w  byle króre dni 
ale tylko w pewne, uorzywdejowano, ani też 
w byle ktorj*m kościele, lec-z, z r ^ u ły , w 
katedrze biskupiej, w obecności senatu kiv- 
noników, albo co najmniej w godniejszej 1 
zacniejszej świątyni. I *avaze tylko w  czasie 
lituigii mszalnej: tego odznaczenia nie zna 
żarlen inny Sakrament, bo, prócz Komunii 
w czasie Mszy udzielanej, tylko dla pobłogo
sławienia związku małżeńskiego wolno ka
płanowi prze/wać pod pewnymi warunkami, 
liturgię mszalną.

Duży to więc aparat, który Kościół wpra
wia w nich przy udzielaniu S»la*amentu ka
płaństwa, przy święceniach kapłańskich. Bi
skup występuje ze wszystkiemi zewnętrzne- 
mi oznakami pełni swego urzędu arcykapłań- 
skiego i godności: choćby miał sprawować 
tylko cichą liturgię zawsze winien być 
przystrojony we wszystkie pontyfikalia.

Bo to akt wyposażenia ludzkich jednostek 
w moc z wjrsokości, to chrzest już nie z wody 
tylko, lecz z ognia i Ducha, to już nietylko 
pasowanie na rycerzy imienia i sztandaru 

Chrystusowego, lecz namaszczaniu do u- 
rzędu królewskiego, pasterskiego proroczego.

„E t tu, puer, propheta Altissimi voeabe- 
ris", t?k można powiedzieć do każdego z 
tych przyszłych kapłanów, jak to ongi w y
śpiewa! Zacharyasz o wielkim synu swoim, 
Janie Chrzcicielu, gdy mówił:
„A  tyś, pacholę, prorok Najwyższego!
Bo chodzić będziesz przed Pana obliczem, 
ażeby Jego przygotować drogi, 
ludowi Jego głosić wieść zbawienia, 
by odpuszczenia swych p B lch ów  dostąpił,

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajno (u  triem petit. lob |e(o miejsce) E — *20 

„  okład tabelaryczny , . 1  — *40 
Nadesłano
Nekrulogi . . . . . .  . . . .
Kutnunikaty (po kronice) • . .
Paski (2 i 8 stronica) . . » , »

Paski poprzeczne . . .  .
Załączn'"], prospekty ltp. dla prenu

meratorów miejsc, za 100 egzempl. 
dla prenum. zamiejsc. „  ., „

Koresp. rozdzielonych 24 słów K 6, nastę
pne 10 słów K 1*50, powtórzenie od E 3.
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8*  -
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Bynowie", których tak czy owak ,noj

by świecić owym, którzy są W ciemnościach, 
i którzy w grubym mroku się rozsiedli, 
by kroki nasze wieść drogą pokoju ." *)

W ielkie to posłannictwo wielkiego w y
maga wyposażenia: przez święcenia kapłań
skie K ościół go udziela.

Gdyby odżył psalmista Pański, który ongi, 
gdy mu „zagrało serce rzeczą cudną, śpiewał 
pieśń swoją, poświęconą królow i", toby tem 
okiem, któro „widzi wadzenia W szechmogą
cego", dziś spostrzegłby, że „sam przepych, 
ta córa królewska u siebie wewnątrz, szlaki 
na niej ze złota" i zawołałby, że oto przez 
te święcenia kapłańskie spełnia się ponie
kąd onegdajsza jego przepowiednia o oblu
bienicy* opiewanego przezeń króla, iż „za 
miast ojców , narodzi się tobie synów: posta
nowisz ich książętami nad wszystką zie
mią" **).

Tak, bo przez te święcenia odmładza sic 
K ościół B oży  i rośnie i mnoży się.

Tej płodności nikt nie zatamuje, tej m ocy 
i przywileju tego nikt mu nie zabierze. A 
choćby sio znowu do katakumb skryć w y
padło, to i tak „zajpiast ojców  rodzić się mu

*X Łuk 1, 76— 79, w najnowszym przekładzie X. 
prof. Szczi.p-ńskiego.

**) Pu. 44 w rajnowB-zym przekładzie X. Arcybi
skupa STmona. . . . ____  i................. ..........................

stawi książętami nad wszystką ziemią**, 
książętami na m ocy owego przjwvileju, który] 
opiewa: Dana Mi jest wszelka władza w nie
bie I na ziemi... Jako Mnie posłał Ojciec, tak 
Ja posyłam was... Kto Mnie słucha, was słu
cha... Komu w y odpuścicie... Tobie dam klu
cze królestwa niebieskiego... To czyńcie nai 
Moją pamiątkę... Oto Ja jestem z wami aż do 
skończenia świata".

Nie podobna w zbyt szczupłych ramach 
artykułu wyczerpać głębokiej symboli
ki obrzędów sakramentalnych przy święce
niach kapłańskich, obrzędów, które każdego 
już nietylko uczestnika, ale nawet biernego 
widza, przejmują do głębi to majestatem 
swej prostoty, to znowu wymownością swe
go znaczenia i głęboką szczerością myśli I 
uczuć, których są wjnazem naiwnym nieraz, 
ale przez to właśnie tak pięknym, i nieza-i 
tarte robiącym prażenie. Jeżeli dodamy prze
dziwnie namaszczono i szlachetnym archai
zmem okraszone wyrażenia łacińskiego te
kstu Pontyfikatu Rzymskiego, to możemy 
jedynie wyrazić żal, że ten najwznioślejszy 
z pośród wszystkich obchodów kościelnych 
odbywa się zazwyczaj bez intesjwniejszegp 
udziału w nim wiernych *).

W ięc nasamprzód idzie znamienne wywo
ływanie imienne przyszłych kapłanów przez 
archidyakona i ich męskie i otwarte i szczere 
„A dsum !" —  „Jestem !", potem pytanie Bi
skupa, czy Kandydaci są godni. Stwierdzenie 
tej godności, „o  ile ułomność ludzka pozwa
la ", kwituje Biskup pięknem „D eo gr^tiasl", 
i w poważnej allokucyi wzywa obecnych* 
teb y  „śmiało wystąpili i powiedzieli, je
żeli co  kto ma przeciw " przyszłym kapłan 
nom.

Lewici kładą się krzyżem na ziemię, a nad 
nimi wzlatują ku1 niebu błagalne wołania! 
Litanii do W siystkich Świętych. Litania do- 
znaje przerwy, w  czasie której biskup w ca
łej okazamśc. s w y  n utryoucyj arcykapłań-i 
skich po trzykroć im błogosławi.

Po Litanii sakramentalne wkładanie rąk 
przez Biskupa i obecnych kapłanów —  mił-j 
cząee, ciche, poważne i majestatyczne prze^ 
lanie na młodych ludzi istotnej władzy sa-i 
kramentalnej, jak ongi czynili Apostołowie.../ 
To szczyt i eseneya całego obrzędu: z ludzi 
dotąd prawie świeckich w tej chwili stają’ 
się duchowni —  kapłani Boga Najwyższego 
„według obrządku Melchizedecha". Takich 
chwil mało w całym roku kościelnym, a ra
czej drugiej równej niema Człowiek czuje,
że świat nadprzjTodzony zetknął się z „c ia 
łem i krwią", że niebiosa udzieliły się ńen 
mi.....

To, co idzie po salaamenlalnem wkłada
niu rąk biskupich, jest szczegółowem uwy
datnieniem, uwypukleniem, uzmysłowieniem 
atrybucyj urzędu kapłańskiego. W ięc przy^ 
bieranie kapłana w stułę i ornat, wśród prze
ślicznych modlitw, więc namaszczenie dłoni 
olejeni katechumenów wśród śpiewu hymnu 
„Veni, Creator Spiritus", podawanie i doty
kanie namaszczonemi rękoma kielicha z wi
nem i pateny z hostyą.

Tak wyświęceni odprawiają następnie 
wspólnie z Biskupem swoją pierwszą Mszę 
św. Rzewne to, gdy się widzi i słyszy mło
dych kapłanów, jak  na klęczkach wjrma- 
wiają słowo w słowo święte teksty mszalne 
za Biskupem: to Ojciec Najprzewielebniejszy 
troskliwie wprowadza swych pomocników, 

przyszłych w ich urzędowanie najświętsze, 
dopuszcza ich po raz pierwszy do współkon- 
sekrowanla, do pomnażania eucharystyczne
go i mistycznego Ciała Chrystusowego...

Komunia święta kapłanów, uroczyste wy
znanie wiary, ponowne wkładanie na nicli 
rąk biskupich na znak udzielenia władzy od
puszczania grzechów, ślubowanie posłuszeń
stwa i czci w ręce Biskupa, i jego pocałunek, 
składany na policzkach swych współpraco
wników, ojcowskie upomnienia i prośba Bi
skupa o modlitwę, obietnica tej modlitwy 
ze strony wyświęconych —  to tylko pobież
nie wymienione cuda obrzędów i sjonboliki 
wzniosłej. To trzeba widzieć, słyszeć i zrozu
mieć, żeby się umocnić w tćm świętem po
stanowieniu wobec Kościoła Bożego. 
„Jeślibym  kiedv zapomniał o tobie, Jeruzah

lem,
Niech nie' władam prawicą, swoją.
Niech przyschnie język mój do podniebienia

mego, -
Jeślibym kiedy przestał wspominać o tobie;-,
I  Lie przekładał ciobie, o Jeruzalem, nadi 

.wszelką radość sw oją." (Ps. 136, 5. 6),
X. J. K. “

*) Dla nicrozumiejących łaciny istnieje zgrabiaj 
wydanie polskie modlitw i obrzędów kościelnych 
przy święceniach iApłańskicb; w. dał X . J. K. pt 
„Święcenia kapłańskie". Kraków 1916. Cena bu j| 
D o nabycia w Paracu biskupim.



),(&U3 NARODU*’ % dolą 24. Czerwca 191.7 SoB^ Nr. 148,

0 wzgórza „siedmiu gmin".
(*) Pierwszy o&es ofenzywy włoskiej na 

pwiit tyTobki zakończył się dwoma miejsco- 
 ̂ * sukcesami Włochow, Pierwszy przy-, 

ihiósł im zysk terenu około 2U0 kroków głę
bokości, a 300 kroków szerokości na za
chód od Cima Maore (na mapie na wschód 
h i  wzgórza Dodici nad samą granicą). Wła- 
fnanró to w austryackie linie udało się dla
tego, io po stronie włoskiej walczył batalion 
Sjaasano, rekrutujący się z tamtejszych oko- 
ile. Austryacy podjęli kontrataki, a przez 
cały dzień walczono o zdobytą część rowów 
(bardzo zacięcie. Ostatecznie Włosi utrzymali 
zajęty rów „
t Nastąpiła potem dłuższa przerwa, w cza- 
ju} której pracowała jedynie artylerya i lo- 
'toicy. Na Monte Melotta i Cost Alto usta
wili Włosi balony na uwięzi, które chroniły 
całe eskadry Newportów, krążące ciągle w 
p&wietrzu. Czynność lotników włoskich mię- 
Sdzy Astko a Brentą skierowana była do te
go celu, aby dla austryackich wywiadowców 
uamknąć zupełnie teren wioski. Przychodzi
ło też ciągle do walk powietrznych, ze 
amiennem szczęściem dla obu stron W  koń
cu rozpoczęła ciężka artylerya wioska o- 
Sirzeliwanie dróg w obrębie wzgórz „Sie
dmiu gmin4'. Wskazywało to na przygotowa
nia do nowej akcji.

— i
Tttca waik o  południowy Tyrol.

I  zaowu na przestrzeni 30 kim. stanęły gó- 
fy  południowego Tyrolu w dymie i płomie- 
sh e h . Miotacze min pracowały bez prze
rwy, a ataki gazowe szły jeden za drugim, 
f a ł y  obszar na północ od Asiago, góra Mon
te Cragarella, dalej leżąca na samej grani- 
jty Parta Lepozze, aż po góry po drugiej 
pżnmie doliny Sagana stanęły w ogniu hura 
ganuwyrn. Kołf) Ora Zefeio ogień ten był tak 
*£łny, że oprócz pocisków armatnich wszel
kiego kalibru padało ta na rowy austrya- 
ckie po 76 min na minutę. W  ten sposób 
aapoczątkowany został drugi atak włoski na 
Wzgórza ^Siedmiu gmin1*.

W łosi uderzyli silnymi kolumnami piecho
ty  na zachód od Asiago, następnie w oko
licy  Casazo Zebio, wreszcie na Mónte Fonio.
Głownem polem ataku były  jednak góry 
graniczne leżące na a schód od bf. Dodici 
Jwaaowicie Cima Dieei i CampigoktlL Przez 
te wzgórza chcą W łosi dostać się do doliny <T4 będzie, prócz tańców solowych i scen bale- 
S n u o  Kiuczem do tego orzciśda Jest Mon-i pantooma „Cyganie**, osnuta na tle a a -
*e Cam pi^-etti. P o zy c ji tej bronił batalion ‘ x-vkl Bra!,msa 2 udziałem wszj^tfcich członków 
JuBtryacki. Wrytrzymał on 24 godzinny c-leń  I ' ^na^saii będą w czasie przedetawie-
buragnnowy wioski i odparł ataki <.Viochóv;j 
O sseśckłkrotne.i przewadze. Włosi pozycyę 
jte prawie żc obeszli, Hiisoo to batalion ten 
■trzymał pozyeyę i odrzucił ataki całej bry
ga d y  włoskiej. W  pierwszym ataku udało dę . W KRAKOWIE. Dyrekcja gimnazjum żeń. im. 
9?łoehoai wtargnąć jedm ie do pozweyi k o - 1  król. Jadwigi (Pałac Spiski) komunikuje nam, 
la  Porta Lcpozzc na przestrzeni 600 kroków ż<\ począwszy^od września b. r. zmienia się ten 
łfiugośei a 400 szcrokoścL W łaściwie roz- 
Szea-zyłi oni tylko cokolwiek zyski 7. poprze- 

orenzvwv. W łoski komunikat donosi,

ubezpieczeń okazała się niezbędną z powodu 
wydania ordynacji ubezpieczeniowej, która z 
dniem 1 stycznia 1918 wejdzie w życie. Bardzo 
ważną zmianę, zwłaszcza dla ubezpieczonych ze 
wschodniej części kraju, ucnwalonc przez wpro
wadzenie ubezpieczeń ryzyka ogniowego, połą
czonego z kwaterunkiem wojska, a to zarówno 
w obszerniejszym, jak ściślejszym okręgu wo
jennym, aż do odległości 20 kim, od linii bojo
wej. Dla personaJu Tow. uchwaliła Rada pod
wyższyć o 100 proc. dodatek drożyiniany, zaś 
dla emerytów, wdów i sierót podnieść znacznie 
fundusz, pozostający do dyspozycji dyrekcyi, a 
przeznaczony na zasiłki. Uchwalono nadto stra
ty miejskiej we Lwowie 12.000 kor. subwencji 
na rok 1917, ora* subwencję dla straży miej
skiej w Przemyślu, nadto uchwalono zaprowa
dzić pt+mie dla sikawek, które pierwszo przybę
dą na miejsce pożaru.

OBRADY ZWIĄZKU PREZESÓW RAD PO
WIATOWYCH. Wczoraj rano odbyło się pod 
przewodnictwem posła Moysy-Hesochaekiego 
posiedzenie członków wydziału Związku Rad po
wiatowych. Na posiedzeniu ustalono porządek 
dzienny na dzisiejsze ogólno zebranie prezesów 
Rad powiatowych i omówiono sprawy admini
stracyjne Związku. Zebranie to rozpocznio się 
o godzinie 19 rano w krak. Radzie powiatowej. 
Na zebraniu dokonane będą między innemi wy
bory prezrdyum i członków wydziału Związku.

NIEWCZESNA GERMANIZACYA. W  na
szym urzędzie poeztowym od pewnego czasu 
panują dziwne praktyki Oto, gdy listonosz pie
niężny aie zastanie w domu adresata, pozosta
wia mu awiso w języku™ niemieckim. Dotych
czas awisa byty dwujęzykowe. Przypuszczamy, 
że dostały się one do rąk naszych listonoszów* 
przez pomyłkę, która, spodziewamy się, powta
rzać się nie będzie.

Z OPERY. „Halka*1, która w nowej inscenlza- 
cyi i z udziałem naszego znakomitego gościa, p. 
J. Korolewicz-Waydowej okazuje niezwykłą si
łę atrakcyjną, powtórzoną bęazie dzisiaj po raz 
drugi w tej samej obsadzie, co na pierwszem 
przedstawienia. Dyryguje p. Z. Bimbaum.

Dyrekcji opery powiodło się pozyskać p. Ko- 
roIewira-Waydową jeszcze na dwa występy w 
najbliższym szasie. Daty i opery, w których wy
stąpi świetna primadonna, podane będą w 
dniach najbliższych.

We wtorek po raz dragi „Faust** z pną Ewą 
Bantłrowską i p. Lubienieckim w party ach głó
wnych. Młoda śpiewaczka, poprzedzona olbrzy
mimi sukcesami w Warszawie, występuje po 
raz pieiwszy na. scenie w rodzinntm mieście. 
Dalsza obsada nie zmieniona. „Fausta1* prowa
dzi p. B. Wałlek-Walewski.

Jutro teatr zamknięty.
Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi

siaj po południu „Stare miasto1* Fr. Domnika; 
w ieczorem zawsze miłe witana „Królowa przed- 
mieścia** K. Krumłowskiego. Jutro „Narzeczo
na x Winobrania** O. Nedbala, któi* powtórzo
na będzie we wtorek, środę i sobotę przyszłego 
tygodnia.

BALET WIEDEŃSKIEJ OPERY NADWOR
NEJ. Niezwykłą sposobność zobaczenia balo
tu opery wiedeńskiej w zespole złożonym z 
10-du osób, będzie miał Kraków we wtorek 
dnia 26 b. m. Artyści wiedeńscy, stanowiący 
wybrane grono pierwwzorzędnych sił, przyjeż
dżają *6 swym kierownikiem, głośnym bałetmi- 
stTzm i mimikiem, Karolem Godlewskim na 
czele. Do zespołu należą: bałetnice: Marya Go
dlewska, Emila Bobrowska, Marya Buchangcr, 
Anna Jusł, Marya Gułtcrowa Jad. Piundmajer, 
Beata Opek i Małgorzata Epri. Szczególną atrak

j :iw otwarte i funkcjonować będzie elektryczny 
w ; atylątor. Pozostałe bilety do nabycia u J. Rti- 
duk kiego, linia A- ii,

NOWE GŁMNAZYUM REALNE ŻEŃSKIE

zakład na gnunsizyum realno. Przekształcenia 
ulegną w t. szk. 1917/18 cztery klasy niższe, 
t- j. I do IV włącznie, prze* usunięcie języka 

że zajęli oni Monte Orligaza. W zgórze ł o ! £," ' !'hiego 2 programu nauk kl. m  i IV, a wpro- 
1tóy  na północny wschód "od M. Dodici, zroś O z o n ie  języka francuskiego (od klasy IV »
tta północ od M. D ied. Po tych Lokalny, h 
■akcesach walka na wzgórzach „Siedmiu
gala*4 znowu ©słabła. , , , . .

Dodać trzeba, że w czasie ostatnich a ł * , ! 9^  ^  obeCD«  klasyczne bę-

cząwszjń, jako przedmiotu obowiązkowogo w 
miejsce grekL W następnym roku ssk, 1918/19 
praemiamie tej ulegnie kL V, tak, te w r.

icSir współdziałała tutaj francuska i angiei- 
jd a  Mtyłerya, zużywając wielkie flości tuau- 
■aeyi.

KRONIKA.
tC E D D F L A

2 4
*CaB. *. Jara Ch.

Wschód słońca o godz. i'S5 r. 
Zartiód „  „  8-51 w.
Długość dnia godz. 16 m. 22. 
Najcii. ciepłota 16.6, na/w. 25 9. 
Prognozą: Możliwe miejscowe 
deszese.

Z miasta.
Z  TOW. WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ, 

fcaia  mdiercza Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpiaceei ukończyła w daru wczorajszym swn- 
y .  «fe*dy, podczas których eiłwtwiia 
g ę b  spraw, a między innemi uchwa-
P ®  przedłożoną przez dyrefecyo rmiant; 

brw aowe warunki ubezpieczeń: od o- 
krtidzmży i na życie. Zmiana warunków

dzie mieć charakter ginmazyum realnego,
KONKURS NA POSADY W SZKOŁACH 

T. S. L. Zarząd główny T. S. L. ogłasza kon- 
kura na posady*. 1. romanisty dla piyw. gimna- 
zynm realnego T. S. L. w Białej; 2 genuanisty 
dia scmincuyum nauc*. T. S. L. w Białej; 3. łde- 
rowuika 4-kłasowej szkoły im. Tadeusza Ko
ściuszki w Białej. Prócz tego wakuja jeszcze 
kilka posad nauczycieli i nauczycielek wydzia
łowych różnych grap w szkołach kresowych 
T. & L.

Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić drogą urzędową za pośrednictwem dy
rekcji odpowiedniego zakłada krajowego lub 
rządowego, owentualnie za pośrednictwem Ra
dy szkolnej krajowej okngowej. Termin wno
szenia podań do 10 lipca b. r.

ZAMYKANIE SKLEPÓW W PORZE OBIA
DOWEJ. Zwracamy uwagę aa ogłoszenie w dzi
siejszym numerze kilku firm krakowskich, za
mykających w porze obiadowej swe sklepy od 
godz. 1—3 popoł, począwszy od 2 łinca do 21 
sierpnia.

•„ . . _  Ż Polski I ze świata.
X-LECIE CENTR. TO//. ROLNICZEGO W 

WARSZAWIE. We m o /j odbył się w Warsza
wie uroczysty obchód, poświęoouy dziesięciole
tniej działalności Centa1. Tow. Rolnicz. W dużej 
sali C. T. R. zgromadzili się przedstawiciele naj
poważniejszych instytucyi polskich krajowych: 
Ks. arcyb. Kakowski, prezydent Warszawy ka. 
Ł  Lubomirski, prezes Rady gł. opiekuńczej, ks. 
Sapieha, prezes Muzeum przemysłu i rolnictwa 
p. Wł. Kiślański i w. in. oraa liczni ziemianie z 
obu okupacyi Wśród gości przyjezdnych byli 
między innymi pp.: Witold ks. Czartoryski — 
prezes Tow. rolniczych galicyjskich, Kazimiera 
Brownsfoid członek zarządu poznańskiego Tow. 
roln. księżna Czetwertyńskaj matka prezesa 
centr. Tuw. rolniozegoi, fcs. Seweryna Czetwer- 
tyńskiego. W  obchodzie wzięła również udział 
grupa słuchaczów wyższej szkoły rolniczej.

Pierwszy w imieniu prezydyum C. T. R. za
brał głos zastępca prezesa, Juijusz hr. Tarno
wski i najpierw złożył wyrazy najgłębszej czci 

uszanowania oraz najserdeczniejsze podzięko
wania J. E. ks. arcybiskupowi Rakowskiemu, 
zaznaczając, te obecność arcypasteraa ześle bło
gosławieństwo Boże na prace centralnego Tow. 
rolniczego i każdego * obecnych. Następnie hr. 
Tarnowski dziękował po kolei wszystkim przed
stawicielem wybitniejszych instytucyj, gościom 
* Galicji i Poznania za przybycie na obchód 
dziesięciolecia G, T. R., oraz licznie zgromadzo
nym ziemianom 

W dalszym ciągu przewodniczący zobrazował 
działalność zrzeszeń rolniczych polskich, zaczą
wszy od r. 1810, 1 szczegółowo dziesięcioletnie 
prace centr. Tow. rolniczego. Życzenia najowo
cniejszej pracy C. T. R. składali ks. Witold Czar 
toryski i p. Kazimierz Browneford. P. M. Kinior
ski odczytał listy powitalne z życzeniami dla 
całego ziemlaństwa od: Komitetu Krakowskiego 
Tow. rolniczego, Tow. przemysłowców Króle
stwa Polskiego i p. E. Jankowskiego, prezesa 
Tow, ogrodniczego. Obchód zakończył odczyt 
prof. Pnska na temat: „W  sprawie potrzeb rol
nictwa przy organizowaniu administracji 
kraju**.

Żegnając prezydyum, ks. arcybiskup Katow
ski życzył C. T. R. dalszej zbożne pracy, udzie- 
lajao instytucji swego błogosławieństwa.

RADA ARTYSTYCZNA PRZY MAGISTRA
CIE WARSZAWSKIM. Prezydent m. Warszawy, 
Zdzisław ks. Lubomirski, zatwierdził listę 
członków Rady artystycznej przy wydziale bu
downictwa miejskiego. Do Rady tej weszli na 
okres trzylotni pp.: Jan Biernacki, Tadeusz Cie- 
ślewsłd, Józef Dziekoóski, Bronisław Gemba- 
rzewski, Jau Heurich, Zdzisław Kalinowski, Zy
gmunt Kamiński, Stefan Szyłler, Mikołaj Toł
wiński, Edmund Trojanowski i Jarosław Woj
ciechowski,

POLSKA SZKÓŁKA W HOLOSACH. Z Ho-
losów w Królestw^ Polskiem piszą nam: W  ja
kiś czas po wkioczeniu wojsk austayackich do 
Królestwa powstała w Hołosach w pow. plń- 
czowskhn, dzięki ofiarności właścicielki majątku 
p. Fdicyi z Dąmbeklch Gaszyńskiej, szkółka 
polska. Z początku lud odnosił się do niej z nie
ufnością, * czasem jed n a j erozumiał jej potrze
bę i pożytek. Nauczycielka szkółki w Hołosach, 
p. Chlebowska, umiała sobie dzieci zjednać i 
przygarnąć do szkółki. Po roku nauki, gdy je
den z chłopców na wsi przeczytał ojcu z książ
ki modlitwę, zachwyt nie miał granic. Zaczęto 
dzieci gromad nie zapisywać do szkoły. Po 
dwóch latach ciężkiej pracy potrafiła nakoniec 
p, Chlebowska z umysłów dzieci wyplenić pozo
stałości po rosyjskiej szkole. rt

Dnia 14 b, m. odbył się popis w szkółce w 
Hołosach. W odświętnie przybranej zielenią sali 
szkolnej zasiedli rodzice, nauczycielka i zapro
szeni goście. Lat tomu parę jeszcze, na popisie 
w rosyjskiej szkółce siedział każdy * zaprasza
nych gości jak na tureckiem kazaniu, nie rozu
miejąc ani słowa z tego, co było przedmiotom 
popisu. Teraz swobodnie, bez rozkazu przyszli 
wszj-sey, ażeby wysłuchać rezulir.tu nauki 
swoich dzieci. Fo skończonym popisie nauczy
cielka rozdała nagrody: książeczki o patryoty- 
czuej treści, poezem zebrani odśpiewali „Boże, 
coś Polskę** St. D.

ZAJĘTE DZWONY. W  „Gaz. PodhaL" czy
tamy: W ubiegłym tygodniu na dworzec kolejo
wy nowotarski zwieziono wicie dzwonów, zaję
tych na cele wojenne; ozdobiono kwiatami, szar
fami lub żałobnym, czarnjTn kirem, świadczą, 
jak serdecznie żegnała je ludność; są dzwony 
ze Spiżu odprowadzono ze czcią i żalem do gra
nic parafii. Najstarsze z nich pochodzą z XVII 
wieku.

Wśród ludności szerzy się podanie, że te 
dzwony, wywiezione do przetopienia na arma 
ty, jęczą, jak gdyby opłakiwały swoją dolę.

ZAMYKANIE DOMÓW MODLITWY. W  dąbr. 
„Gaz. PoL“  czytamy: Mamy do zanotowania 
charakteiystj*czny, ale równoczesne bardzo po -; 
żądany fakt. Dozór fcóżniezny wystąpił do ma
gistratu oraz do c. i k. Komendy powiatowej 
z prośbą o zamknięcie żydowskich domów mo
dlitwy. Magistrat, jako też i komenda, przychy
liwszy się do tej prośby, umotywowanej niepo
rządkami w tych domach, w których nieodpo
wiednio wypełnia się przepisy modlitewne, wy
dał polecenie policyi zamykania wszystkich do
mów modlitwy, * wj'jątkiem tylko tych, które 
otrzymają specjalno na to zezwolenie. Dozór 
bóżniczny wychodzi z założenia, że żydzi modlić 
się powinni w bóżnicy. I zupełnie słusznie.

Mieszkańcom przez to oszczędzi się tak mi
łych nieraz serenad przy blasku księżyca, tych 
przeciągłych, drżących treli słowiczych, czy nie
ludzkich krzyków. Może być, że produkcje te 
skoncentrowano w jedno,n miejscu spotęgująkradzieży i na życie. Zmiana warunków   skoncentrowano w jedno,a

11 JOZEF MASS AR

specyficzną wrzawę ale to tylko w. jedneń 
miejscu..,

WIEŚCI Z KOŁOMYL „Dztemik Kijoweirf** i  
30 maja zamieszcza następującą koresponden
c ję  z Kołomyi: Obumarte w naazem mieście ży
ciu publiczna otyło Skutkiem zarządzonych 
przez władze wyborów do Rady miejskiej. Z 30 
członków dawniejazoj Rady miejskiej pozostało 
ba miejscu 11-tu, w tern dwóch obłożnie cho
rych. Pozostał również asesor p. J. Patkowski, 
który pełnił jakiś czas urząd burmistrza. Wła
dze rosyjskie nie uznały pozostałej Rady i mia
nowały nowy zarząd miasta Działalność tego 
zarządu nie okazała się owocną. Brak drzewa 
opałowego, węgla, nafty i niezbędnych arty
kułów spożywczych był wymownym tego do
wodem. Obecnie wyłoni! się problem wyborów 
nowej Rady miejskiej,

Po kilku poufnych zebraniach w magistracie, 
Narodnym domu i sali Stow. rękodz. „Gwiazda** 
Odbył się w niedzielę dnia 20 mhja b. r. w sali 
ratuszowej wiec wyborców, który miał się nat- 
radzió nad sprawą wyboru, ewentualnie oświad
czyć się za pozostawieniem starej Rady Wiec 
od samego początku byl burzliwy: rozpoczął 
saę exodusexu żydów, a zakończyła go seceeya 
Ukraińców, którzy na osobnem zgromadzeniu 
oświadczyli się za wyborami narodowościowc- 
tnl, proponując wybór 24 radnych ■*=• po ośmiu 
z każdej narodowości. Ukraińcy Hczą na to, że 
w razie zatwierdzenia ich pretengyj przez mia
rodajne czynniki, Ukraińcy uzjrekają przewagą 
zupełną, gdyż w tych warunkach żydzi pójdą 
z Ukraińcami przeciw Polakom. •. ....

ZAKŁADNICY LWOWSCY. Z okazyi drugiej 
rocznicy oswobodzema Lwowa, przypominają 
dzienniki lwowskie, że z pośród wywiezionych 
w nocy 20 czerwca 1915 r. 36 obywateli lwow
skich, jako zakładników, przez Rosyan—  dwóch 
umarło w Kijowie, powrócili do kraju Dr Beck, 
Dr Jakób Diamand,, djrrektor Dniestru, Dr Fe- 
dafc i okulista Dr Oswald Zioń. 80 obywateli 
Lwowa jeszcze ciągle przebywa na tułaczce w 
Rosyi i . 1-.. -v i

Z MOR, OSTRAWY piszą uam. Z ramienia 
Książęco •Biskupiego Komitetu ratunkowego 
w K raitowie powstała dla PoL i Mor. Ostrawy 
osobna delegacja K. B.K, W jej skład wcho
dzą pp.: insp. góm. Roman Rieger w Mot. O- 
strawie jako przew., ks. Józef Kaczorowski, za
stępca przew., Winc. Sierakowski, sekretarz, Jó
zef Woymarowski, skarbnik, nadto pp. Barzy- 
kowaki Wł., Boi. Włodek i Józef Wilezyń&ld.

ZE SZCZAWNICY piszą nam: Zaczęli już 
zjeżdżać kiuracyusze do Szczawnicy, nie tak 
jednak, jak dawniej, z powodu ogólnej biedy. 
Pierwotne zapewnienie władz, że zdrojowiska 
zostaną zaprowiantowane, napełniło otuchą 
chorych, zapewnienie to jednak nie zostało do
tąd zrealizowane, ponsyonaty nie zaopatrzone 
w mąkę, a nawet reetauracya zakładowa, o- 
twarta od 1 b. m„ nie dostała t miojscowej ko
misji aprowizacyjnej ani kilograma mąki na 
chleb. Jest to wszakże brak przemijający, któ
remu stannuwo w Nowym Targu zaradzi, aby 
chorzy Dyli zaprowiantowani. Innych artyku
łów, jak masła, mleka, jaj dostarczą okoliczno 
wsie; mięsa dotąd nie brakuje.

Przez trzy Lata * powodu niepewności sytua- 
cyi chorzy Die wyjeżdżali z domów, urzędnicy 
nie brali urlopów. Dziś za ostatni grosz radziby 
siły stargana podleczyć 5 wyjechać do wód. 
Tymczasem zarządzenia dezoryentują tak, że 
niewiadomo, gdzie można jechać i czy tam na 
miejscu nie czeka zawód aplowizacyjny. Znaj

dują się również nieproszeni korespondenci, 
rozsiewający fałszywe wieści, jak np. ogłoszona 
w ostatnich dniach, że gminy Krynica i Szcza
wnica wydalają chorych. O ile wiadomość do
tyczy Szczawnicy, to jest ona nieprawdziwą.

CZY NIE ZA WIELKI SUKCES? Dwoje pol
skich śpiewaików i  Warszawy, pani Janina Goł- 
kowska i p.St. Gruszczyński, wystąpiło, jak wia
domo z bardzo wielkim sukcesem w operze kró
lewskiej w Berlinie, pani Gołkowska jako Am- 
meria a p. Gruszczyński jako Radames w „Ai- 
dzie“ . Dzienniki berlińskie stwierdziły istotnie 
że powodzenie artystów polskich było zupełnie 
wyjątkowe, że publiczność berlińska zgotowała 
im owaeye, jakich teatr ten dawno nie był wi
downią i to pomimo, że gośce polscy śpiewali 
swe partye po polsku. Tryumf artystyczny 
dwojga Polaków, odniesiony w mieście tak mu- 
zykainem a zarazem tak. mało żywiącem dla nas 
sentymentu, jak Beriin, jest dla serca polskiego 
nader miłą rzeczą. Ale we wszystkiem należy 
zachowań miarę, takżo i w radości z powodu 
berlińskiego powodzenia pp. Gołkowskiej i Gru
szczyńskiego. Tymczasem jedno z pism warsza
wskich zamieściło półtoraszpaltowy dytyramb 
w formie wywiadu, a w nim taką rozmówkę:
• —  „Zapewne p. Gruszczyńskiemu uczyniono 

wiele świetnych propozycji?
—  Tak jeót. A we wszystkieh dominującą nu

tą jest warunek (!) żeby śpiewał po polsku (!). 
Stała się więc rzecz nadzwyczajna. Język polski 
stał się od razu (!) w całych (l)Niemczch tak 
modnym (1} jak Gruszczyński. Wszędzie, gdzieś
my byli-potem, usiłowano mówić po polsku, pa
radę w ano znajomością choćby kilku słów. Mo
żna być zupełnie pewnym, że soliści polscy bę
dą odtąd mogli śpiewać na wzsystkich scenach 
świata (!) w języku ojczystym, tak jak mają do 
tego prawo Włosi. Jest lo  nietylko konsekwen
c ją  naturalną tryumfów wokalnych w Berlinie, 
lecz i przekonaniem inteligencji berlińskiej.*4

Nasuwa się pytanie, czy pp. Gołkowskiej i 
Gruszczyńskiemu nie przypisano sukcesów zbyt 
daleko posuniętych? I czy nie jest trochę śmie
szną a trochę dobremu smakowi przeciwną nad
mierna radość z powodu, że język polski, który 
nie jest przeeioż językiem botokudów, dostąpił

tego niesłychanego zaaiczytu, ty 
ełuchaii go w teatrze i nie pospadali s krz

Zawiadomienia | RomunB-mty.
POSADY W SZKOLE ŚREDNIEJ. Do koml- 

syf informacyjnej Tow. Wzaj. .pomocy U. U. J 
w Krakowie (ul. Jabłonowskich 10) zgłoszona 
trzy posady w Królestwie w szkole średniej od 
nowego roku szkolnego; a) posada nauczycieli 
ska polonisty (w klasach od 2—6) godzin tyg<% 
dniowo 24—80 płatnych po 70 rubli rocznie] 
do tego gospodarstwo klasy 380 rubli rocznii 
więc w iim u m  2460 rubli, minimum 2000 rob 
rocznie; b) posada nauczyciela historyi i go#  
grafii; warunki tesame; c) pooada nauczycieli 
rysunków i kaligrafii; wynagrodzenia do luę 
rubli miesięcznie.

PODZIĘKOWANIE. Dotknięta wraz z dziećnG 
bezmiernie bolesnym ciosem, wszystkim, kU* 
rzy mężowi memu, ś. p. Tadeuszowi H a r a j <- 
w i e ż o w i  oddali ostatnią przysługę, składam 
niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie.; 
Przewielebnym Księżom Prepozytom Dr Capu* 
cie i Masnemu, Km. Ludwikowi Kasprzykowi 1 
00. Karmelitom za modfy i odprowadzenie 
zwłok na miejsce wiecznego spoczynku. Dzię
kuję również z całego serca JW. Panu Radcy 
dwoiu Gertabkowi, staroście górniczemu, 
JWPanu Radcy Czerlunczakiewiczowi, naczel
nikowi Urzędu górniczego, oraz gronu Kolegów, 
ś. p. Zmarłego z obu urzędów, JWPanu Radej 
Dworu Bocheńskiemu t  redaktorowi „Czasopi
sma górniczo-hutniczego** Radcy Kamińskiemu/ 
członkowi Wydziału kraj., JWPaan D owi Bew 
Radzikowskiemu, Syndykatowi Dziennikarzy 
krakowskich i licznemu gronu krewnych, przy--' 
jadół i znajomych, którzy podczas ciężkiej cho
roby ś. p. Męża mego odwiedzali go, nieśli sie
wa pociechy i oddali Mit, z osieroconą rodzin f 
współczując, ostatnią posługę.

Na-dto czuję się w obowiązku podziękować za 
troskliwą pieczę lekarską JWP. Drowi Adamo
wi Łobaczewskiemu, za opiekę przy chorym 
W-bnym Siostrom Nazaretankom, oraz WP. 
Karolowi Reichowi, słuchaczowi medycyny, w 
dniu pogrzebu ś. p. Męża powołanemu na front.

Saładam w końcu wyrazy szczerej podzięki 
za ustne i pisemne objawy współczucia ze stro- 
ny przyjaciół i znajomych, które przyniosły mi 
ulgę w wielkim bólu i smutku, jakimi podobało 
się Bogu mnie doświadczyć.

żona z dziećmi.
Z SEMINARYUM NAUCZ. MĘSK. Uczniów?.) 

o, k. Seminaryjni nauczycielskiego męskiego *  
Krakowie . kurcu I. U 1 ITT, którzy chcą mięt 
na czas wakacyi zajęlce, zgłoszą się w Dyrekcji 
(Kanonicza 19) we wtorek dnia 26. czerwca b* 
o  godz. 7-ej wieczór.

Z  INSTYTUTU MUZYCZNEGO, nici popis 
uczniów Instytutu muz. odbędzie się d. 27. bm. 
o gods. 7-ej w. w  sali Sokoła na dochód domu 
rodzinnego sierót po Legionistach.

ZGŁOSZENIA DO SZKOŁY ORGANISTÓW W 
PRZEMYŚLU. Salezyanie w Przemyślu podają 
do publicznej wiadomości, że podania o przyjęi 
cie do Szkoty organistów należy wnosić do Dy-i 
rekcyi Sikoty najpóźniej do 15. lipca. Późniejsze! 
zgłoszenia m* będą uuigły być uwzgiodniuiie.

Z  KOŁA POLONISTÓW U. U. J. Na walnem 
zgromadzeniu Kola Polonistów U. U. J. z dnia 
16. bm. wybrano nowy wydziaŁ K. Piekarski, 
prezes; J. Mazanowska wiceprezes; _ A. Draganó- 
wna sekretarz; M. Różycka skarbnik; J. Supskł 
skryptowy: A  Bar bibliotekarz; K. Chwalibogow- 
ska czytelniany. Komisya kontrolująca:, Stefan 
Papee prezes; Z. Ciechanowska 1 H. Bidzińska 
członkowie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
KOMITET PARAFIALNY ŚW. SZCZEPANA

zawiadamia swoich członków, że w poniedzia
łek dn. 25 b. m. o godz. 5 odbędzie się przy j 
ul. Karmelickiej 1. 36 ważne i pilne posiedzę- 
nie w sprawie wysłania dzieci na kolonie letnie) 
do Kochanowa. Uprasza się wszystkie panie o 
punktualne przybycie.

Z ARCYBRa CTWA MATEK CHRZEŚCIJAŃ
SKICH. We wtorek dnia 26-go czerwca b. r. 
odbędzie się nabożeństwo miesięczne w koście
le św. Barbary o godzinie 8 rano. W czasie na
bożeństwa Areybractwo poświęcone zostanie 
Najsłodszemu Sercu Jezusowemu, celem wypro
szenia łask potrzebnych do spełnienia właści
wych mu zadań. Areybractwo uprasza Matki o 
jak najliczniejszy udział w tym uroczystym ak
cie.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy 
śp. Henryka Nennela, prof. szkoty buchał. Sta
nisława Burnatowicza, odbędzie Bię we wtorek 
dnia 26 b. m, o godz. 8 rano w kościele OO.
Franciszkanów, w kaplicy M. B. BoL Do wzię
cia udziału w nabożeństwie zaprasza zarząd 

szkoty.

N E K R O L O G I A .
W  Wiedniu zmarł w 37 roku życia Jarosław 

W e s o ł o w s k i ,  korespondent wiedeński i byty 
naczelny redsktor dziennika, ruskiego „Diło“ , 
referent prasowy w ministerstwie spraw zagra
nicznych.

REPERTUAR OPERY.
N i e d z i e l a  (wieczorem): „Falka** St. Moniu

szki, występ p. Ewy Bandrowskiej.
Repertuar teatru ludowego.

Po ni e d z. (25. czerwca) „Narzeczona z wiuo- 
brania“ operetl a Oskara Nedbala.

Wt o r e k :  „Narzeczona z winobrania1* operet
ka Oskara Nedbala.

Śr o da :  „Narzeczona z winobrania** operetka 
Oskara Nedbala. , .

C z w a r t e k :  „Róża Stambułu** L. Falla (osta
tni występ p. B. Krajewskiej).

P i ą t e k  po południu: „Zbójcy*1 Bzrllerai _ 
wieczorem: „J.ak to na wojence Ładnie" komearą 
WL Horowieza.

W i / D  A poleca na wio3nę l lato: Materyaty wełniane 1 jedwabne, Płótna, /.stirr,
W  C t  Batysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinna, Bieliznę, Czapeczki i Kaocluszo 
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^ r !  24 z dnia 20 czerwca) donosi:
"a5nia 19 bm. obradowała t  zw. K o r u j -

fy a  m i e s z a n a ,  złożona z  14 członków 
__ady Stanu i 10 osób, zaproszonych-z po- 

fh ’aiiej. Przy omawianiu charakteru Kom i
s j i ,  "zarysowały się dwa kierunki: z  jednej 
Strony przypisywano je j cnarakter opiniu- 
faawczy —  z drugiej strony ks. Lubomirski, 
^część prawiey i lewica zażądali, b y  *.omi 
sya mogła uchwalać decydujące sprawy za 
sadnicze.

Odczytano projekt Tym czasowej _ Organi
z a c ji  polskich władz państwowych', które 
go fragment wstępny brzmiał, jak następuje

D o czasu objęcia władzy naczelnej przez 
‘Najwyższego Zwierzchnika Państwa Pol
skiego, albo też do czasu ustalenia formy 
rządu przez Sejm, ustanowione zostają na
stępujące w ł a d z e  n a c z e l n e  P a ń 
s t w a  P o l s k i e g o .  1. R a d a  S t a n u ,  
2.  M i n i s t e r  S t a n u .  3. R a d a  m i n i -  
js t e r y  a 1 n a. 4. D y r e k t o r o w i e  Mini
sterstw i Komisy i Organizacyjnych.

■ R a d a S t a n n . W  miejsce T. Rady Stanu 
lutworzona zostaje, jako przedstawicielka 
SPaństwa Polskiego, R a d a  S t a n u ,  złożo- 
-na z 50 osób. Osoby te obrane zostaną przez 
D e lega cję  W yborczą, złożoną z 3 osób, a 
m ianowicie: 1. Arcybiskupa warszawskiego 
2. Marszałka koronnego, oraz jeszcze jednej 
osoby, zaproszonej przez T. Radę Stanu 
.poza je j grona.

Delegacya złoży listę obranych na ręce 
Marszałka kor. i na tom czynności swoje za
k oń czy . T. Rada St. z chwilą ukonstyłuo 
tyrania się nowej R ady Stanu, rozwiąże się.

W edług d r u g i e g o  p r o j e k t u  skład 
'wspomnianej R a d y  s t a n u  miałby być 
następujący: 1, 10 wiryłistów (Arcybiskup 
warszawski, rektorowie wszechnic, piez 
iWarszawy i prezesi wielkich Towarzystw 
gospodarczych i społecznych); 2. Trzydzie
stu członków , wybranych przez wyżej w y
mienionych wspólnie z, delegacya wybor
czą, wyłonioną przez Tymcz. Radę Stanu.

W ybór ten dokonany zostałby w tajnem 
"głosowaniu z listy 50-ciu osób, ułożonej w 
.porozumieniu się z przedstawicielami or- 
ganizacyi społeczno-politycznych.

Projekty powyższe w yw ołały ostre prze
ciwstawienie się lewicy, liczącej 5 człon
k ó w  na 24. Zażądała ona najpierw koopto
wania jeszcze 5 człon, ze swego grona, a 
potem zupełnie z  kom isji mięszanej wystą
piła. Równocześnie —  jak donosi ^Na- 
przód“  —  wystąpił tale z komisy i, jak i 
Tym cz. Rady Stanu p. Artur Śliwiński,

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, d. 24 bm. 1917.

JJrzędowo ogłaszają dn. 23 bm.:

f W schodni teren:
Na Roncie górzystym i na Wołyniu prze 

knijająco ożywi! się ogień nieprzyjacielskiej 
artyleryi- Na trwałe ostrzeliwanie obszaru 
na południe od Brzeżan, nasze batórye odpo- 
(ęrladafy silnie.

J W łoski i połud;uc.wo-wsehadńi teren:
Działalność bojowa.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Eerlin, un. 21 bm. 1917. 

W ielka gł. kwatera ogłasza 23 bm.: 
Zachodni teren:

Strupa wojsk ks, Ruprceklu: Na froncie| 
tflandryjskiin i w  Ariois aż do południowych| 
(pdzin deszcz oddziaływał na działalność 
bojową artyleryi. Potem stała się ona żyw
szą blizko wybrzeża od Bixschete do Armen- 
fieres. Na północ między Loos i Eulieco.<rt, 
jpodebnie jak w nocy na wczoraj, także i dziś 
przed świtem aa wiciu miejscach odparto an- 
jgietekie oddziały wywiadowcze. j

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- 
f;u : W czoraj rano po krótkim gwałtownym 
ogniu naszej artyleryi i minierck, oddziały 
Bolnosaskick pułków na Chemia des Dames 
pwłęły szturmem część francuskiej pozyeyi 
» a  poludniowy-wschód cd  Filain, i ‘ zajęte 
trowy, o  około półtora kilometra szerokości 
i  500 metrów głębokości utrzymały wobec 
jtrzech gwałtownych kontrataków. Nieprzy
jaciel poniósł eiężkie straty, gdyż także u- 
jCiefcająca załogę objął nasz ogień zaporowy. 
503 jeńców można było zabrać. Francuzi 
atakowali rano na zachód od  Comiiłet, wle- 

urem koło NfaurMIlon, nie odnosząc korzy- 
Na wsebód od Craonne po obu brzegach 

łozy  tusze uderzenia wywiadowcze doły 
iećw.

jjGriupa- wojsk ks. 'Albrechta: Wzdłuż fron

tu tylko zwykła działalność bojowa. Fran
cuskie oddziały wywiadowcze odparto na 
północ od St. Mihiel, na wschód od Mozeli. 
Od dn. 15 bm. w  walkach powietrznych ze
strzelono 23 nieprzyjacielskie aparaty, o- 
gnie.n dział obronnych 5, oprócz tego 4 ba
lony na uwięzi.

W schodni teren:
Wzmożona działalność ogniowa panowała 

wczoraj zwłaszcza między koleją Lwów -  
Tarnopol a Dniestrem.

Front macedoński: Bez zmiany. ' 
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

M m  iiit iw  » iA n
Londyn. B. kor. Biuro Reutera donosi z 

Petersburga: Anarchiści o p a n o w a l i
d w ó r  gen. D u r n o w a  na przedmieściu 
wyborskiem. Rząd tym czasowy rozkazał im 
ustąpić, gi'ożąc w przeciwnym razie użyciem 
siły broni. Kilkutysięczny tłum otoczył dom 
aby b r o n i ć  a n a r c h i s t ó w .

Petersburg. B. kor. Pet. Ag. W ydział w y
konawczy petersburskiej R. R. Ż. i biuro kon
gresu Rad rob. żołn. z całej Rosyi wydało

Szef sekcji Or Seidisr prsmisrsm. j
Wiedeń. (Telefonem). Żadna z osobistości, 

które wymieniano jako kandydatów do spad
ku po hr. C l a m  M a r t i n i e  u, nie obję
ła go. Premierem został kierownik minister
stwa rolnictwa dr. Seldłer. W czoraj w  po
łudnie został przyjęty przez cesarza na au- 
dyeneyi, poczem o godz. 3 po poł. zjawił się 
w gmachu parlamentu i posłom niemieckim 
przedstawił się w  swym nowym ch&rakte* 
rze. O g. 6 wiecz. udał aię premier ponownie 

, io  cesarza, aby mu przedstawić listę nowe- 
’ go gabinetu. W  gabinecie tym prócz pre
miera zasiadać będzie tylko trzech mini
strów, mianowicie minister spraw wewnętrz
nych T o g g e n b u r g ,  min. obrony krajo
wej C i  a p p i min. H o e f  e r, zresztą ml- 
nisterya prowadzić będę tylko kierownicy. 
Dr. Seidler zawdzięcza swe powołanie temu, 
że politycznie n i e  j e s t  zupełnie z a a n 
g a ż o w a n y .  Najprawdopodobniej w pier
wszych dniach lipca Izba ukończy swe pra
ce. t,W kolach parlamentarnych uważają je 
dnak za wykluczone, aby delegacye m ogły 
się zebrać w lipcu.

„N. Fr. Presse" donosi, że myśl br. Ciam 
Martinica, aby utworzyć g a b i n e t  Ł o n  
c e n t r a c y j n y ,  wróci znowu na porządek 
dzienny, ale w  zmienionej formie. Nastąpi 
to jednak nie wcześniej jak we wrześniu.odezwę do ludności robotniczej dzielnicy 

wyborskiej w  Petersburgu tej treści:
Na peczątku rewolucyi kilka osób na- 

zyw a jących się k o m u n i s t y c z n y m i  
a n a r c h i s t a m i  zajęło dom gen. D u r -  
n o w a w dzielnicy wyborskiej. R. R. Ż. o- 
świadezyła wówczas, że zbieranie się w do
mach prywatnych bez upóważnienia miej
scowej R. R. Ż. jest niedozwolone. Dziś 
rząd domaga się, aby natychmiast ustą
piono z domu Durnowa. Żądanie to wśród 
części l u d n o ś ę i  r o b o t n i c z e j  w dziel
nicy'- wyborskiej obudziło w z b u r z e n i e  a 
niektórzy robotnicy mniemają, niewiado

mo dlaczego, że żądanie to jest kontrrewolu
cyjne i zapowiadają,- że będą bronili domu 
Durnowa z bronią w ręku. Prócz tego kilka 
fabryk ogłosiło s t r a j k .  W obec tego w y
dział wykonawczy R, R. Ż. w  Petersburgu 
i biuro kongresu R. R. Ż. uchwaliły: i .  0 - 
świa-dczyć ponownie ludności Petersburga, 
że R. R. Ż. zakazuje obsadzania d inno w 
prywatnych i publicznych. 2. W zywa -się 
robotników dzielnicy wyborskiej, żeby na
tychmiast wrócili do pracy. 3. Urządzanie 
zbrojnych dem onstracji bez bezpośredniego 
rozkazu R. R. Ż. w Petersburgu jest niedo
puszczalne.

Petersburg. B. kor. Ag. pet. Po ogłosze
niu odezwy R. R. Ż. do ludności w dzielni
cy  wyborskiej rząd zarządził, że najpóźniej 
do 21 bm. dom Durnowa ma być opróżnio
ny. Gdyby anarchiści temu się sprzeciwiali, 
ma być u ż y t a  s i ł a  z b r o j n a .

Zapowiedź ofenzywy rosyjskiej.
Amsterdam. B. Kor. Sztokholmski kores

pondent „Allgem en Handclsblad" Powia
da e się z  dobrze poinformowanego źródła mianowani będą w  min. wyzuań i oświaty 
rosyjskiego, że prowizoryczny rząd i zastę- szef sekeyi Ćwikliński, sprawiedliwości szef 
pcy  komitetu rady robotników i żołnierzy sekeyi Schauer, skarbu szef sekcji \vlmmer, 
dnia, 21. bm. postanowili podjęcie na nowo handlu szef sekeyi dr. Malaja, robót publi- 
o f e n z y w y  n a  c a ł y m  r o s y j s k i m  cznyck szef sekeyi Hcman, kolei szef sok*

cyi hr. Banhans, ministerstwo obrony kraje-

Mtiw Ule; miso ą k
Wiedeń. B. kor. O g. 5 po południu w o- 

bccności nowego prezydenta ministrów dra
Seidlera zebrała się k o n f e r e n c j a  p r e 
z e s ó w  k l u b o w y c h .  O przebiegu tej 
konferencji donoszą: Prezydent Gross
przedstawił nowemu premierowi przywód
ców  stronnictw poczem premier wygłosił 
krótką przemowę. Zaznaczył, że nowy rząd 
ma wyłącznie charakter przejściowy, a w je
go miejsce przyjdzie potem rząd definity
wny. Premier prosi o poparcie stronnictw 
w jego trudnej pracy. Przywódcy stronnic
twa przyjęli to oświadczenie przychylnie do 
wiadomości. Ułożono, aby wo wtorek prze
prowadzić drugio 1 trzecie czytanie prowi- 
ziryuin budżetowego. Głosowanie w dru- 
giera czytaniu ma odbyć się o g. 5 po połu
dniu. Wprawdzie de głosu jest jeszcze za 
pisanych 13 m ówców za, a 21 przeciw, ale 
stronnictwa mają się ograniczyć do złożenia 
krótkiego oświadczenia. W e środę ma być 
załatwione przedłożenie o mandatach. Przez 
lato niema być parlament odroczony. Pod
czas przerwy w obradch mają pracować ko
m isje,

Skład gabinetu. .
Wiedeń. B. kor. W  kołach parlamentar

nych słychać, że now y gabinet będzie się 
składał jak następuje: Dotychczasowy kie
rownik ministerstwa rolnictwa dr. Ernest 
Scidier, obejmuje prezydyuui f tękę rol
nictwa, namiestnik Tyrolu ,hr. Toggenburg 
min. spraw wewnętrznych, kierownikami za-

KOZAKÓW.
A g. pot. Na ogólnym

f r o n c i e .

KONGRES 
Petersburg. 13. kor

zjeść!z?o delegat ót 
ci Sybiru i obszarów
mionne m owy p r z e c i w  o d r ę b n e m u  
p o k o j o w i a za ofenzywą w 
ni u z koa lic ja .

wojak kozackich delcga- 
dońskich wygłosili plo-

porozunne-

K W ESTY A REW fZYI TRAKTATÓW .

wej obejmuje marszałek polny por. Czapp. 
Min. żywnościowy gen. major Moefer za
trzymuje swe stanowisko.

Koło poisklo u bloh słowiański.
Wiedeń. B. kor. W obec rozpuszczonych 

w opinii publicznej nieprawdziwych wiado
mości, że K o l o  P o l s k i e  współdziałało 

, przy tworzeniu s ł o w i a ń s k i e g o  b l o -  
Berno, B. K or. „Action Franc.nise" pisze ’ k  u p a r ł  a m e n t a r n e g o  prezydyum 
powodu kwestyi rewizja traktatów, po-j Kola Polskiego stwierdza, że K olo Polskie 

tszonej w  odpowiedzią angielskiej do rzą.- j trwa dalej przy swojej zasadniczej uchwale, 
 ' '  ‘  '  to, aby poddać j by zc w s z y s t k i o m i  s t r o n n i c t w a 

mi  i z b y  u t r z y m y w a ć  s t o s u n k i  i 
jak dotychczas tak i w przyszłości'pod każ
dym względem mieć w o l n ą  r ę k ę .

niemieckiego związku narodowego przyjęto 
j-iduomyślnie wniosek pos. S t e i n w e n -  
d e r a, wzywający pre7.vdyum związku, aby 
bezzwłocznie poczyniło przygotowania, by 
w s z y s t k i e  n i e m i e c k i e  p a r t y e  
z j e d n o c z y ć  do wspólnego postępowa
nia. W  kwestyi czeskiej, w  stosunku do P o- 
l a k ó w  i w kwestyi południowo-słowiań- 
skiej musi być osiągnięte porozumienie. Sto- 
suuok narodowości do państwa musi być 
wyjaśniony i narodowi niemieckiemu musi 
być zapewniono takie stanowisko, jakiego 
wymaga, interes państwowy. - ...............' -

Z obrad Koła polskiego.
-Wltdeń. (Telefonem)’. K om isja  parla

mentarna Koła odbyła wczoraj "dłuższe 
posiedzenie. Jak słychać frakeya l u d o w 
c ó w  na posiedzeniu poświęcone®; om ó
wieniu sytuacyi, zadecydowała, że nie nar 
leży, w  razie podjęcia rokowań o utworze
nie gabinetu parlamentarnego desygnować 
jakiegokolwiek członka paityi jako kandy
data na ministra. Natomiast partya musi 
mieć zapewniony wpływ na dobór osób. U- 
chwałono także w y s t ą p i ć  kategorycie
nie p r z e c i w  t e m u ,  aby dr. L e o  i dr. 
B o b r z y ń s k i  byłi wymieniani jako 
k a n d y d a c i  K o ł a .  Uchwały te wobec 
utworzenia gabinetu dr. Seidlera tracą na 
aktualności. * - - t

Przypuszcza ją  w  kołach polskich, że no
w y rząd po przeprowadzeniu konferencji 
ze stronnictwami przystąpi także do w y
pełniania p o s t u l a t ó w ,  k r a j o w y c h ,  

przedewszystkiem' do zamianowania c y 
w i l n e g o  n a m i e s t n i k a  G a l i c y  i. 

Ze strony l u d o w c ó w  wymieniają jako 
kandydata ks1. L u b o m i r s k i e g o .

4 miliardy, BOB milionów koron.
Wiedeń. B. kor. Subskrypcje na s z ó s t ą 

p o ż y c z k ę  w o j e n n ą  dotychczas doszły 
do sumy nominalnej 4 miiiardy 908.892.000 
koron. Z  tego przeszło połowa przypada na 
umarzalną pożyczkę państwową. Ostateczne 
cyfry będzie można podać dopiero później, 
ba subskrypeye z ostatnich dni jeszcze nie 
nadeszły w całości. Prócz tego pocztowa^ ka
sa oszczędności jest upoważniona przyjmo
wać jeszcze dodatkowe subskrypcje od kor
poracji publicznych, fundacyi itd.

du rosyjskiego: Chodzi u io, aoy pcwouc i u 
uzyi koncesje , jakie wielokrotnie po-i

rosyjskie
kom

czyniono dawnemu rządowi rosyjskiemu, 
aby zapewnić dalsze prowadzeni© wojny. 
Zniesienie układów nie byłoby nlckorzy- 
sijnern, o  ile nowa Rosja- wytrwa w walce.

Sprawa n ą f c j  t o a t a r f i  m p l i y c z p j i
Sztokholm. B.

Teicgraniburau", 
skandynawski na 
socjalistycznych

Kor. tYedlug ,,Svc-;iska 
hoJcudcrsko-

Ozssi przeciw gen. Oleorgienia.
V. ie -cń. (Telefonem). Prezydyum zwią-

czeskjch stronnictw postanowiło aby od

koimtet
zapytanie

zku ■
min. G e o r g  l e g o  
go s t e n o g r a m u

kilku party: |

z a ż ą d a ć dosłowne- 
jego m owy wygłoszo- 

! ncj w kom isji nietykalności poselskiej o- 
raz m a t c r y  a 1 ó w d  o w  o  d o w y  c li. 

dział, że kwestya zwołania o g ó l n e j ! ' ^  Gys:kiisyi podnoszono, że należy za- 
k o n f o r e n c y i  nie może b yć o^tateóż-! -dractiz się bardzo energicznie przeciw te- 
nie załatwioną, zanim zapowiedziana d c- 
l e g a c y a  r o s y j s k a  nie naradzi ’

loboftdczycii (tdpow ic-;.

komitetem. W edług prywatnych 
cy i d elegacja  wyjechała już

m forma-
....

burga i już niebawem przybędzie do 
Sztokholmu. Narady c-dk'Ta się w  najbliż
szym czasie i będą dotyczyć warunków 
zwołania i ustalenia ostatecznego terminu, 
aby zastępcom różnych par i y i t:możU-.vić 
przybycie do Sztokholmu.

KONFERENCYA W  SZTOKHOLMIE.
Sztokholm. B. kor. Łrzrbvii tu

wiciele n i e m i e c k i e j  m u i 
socjalistycznej. Delegaci av 1 o s 
powrócili z Petersburga, odczuciu 
styczność z oficyaluyr.i komitetem 
nawsko-liolendorskifii.

przedsta- 
] s z o ś c i 
V, którzy

tc a r ii : „ic-Kutia-', „'.Y rzc^tulrcr" i TfB-W
po!" draż bihtiiKi polcc.A znana I

T H T F *C  f R K W F K

jmu. aby już po  ustąpieniu gabinetu min. 
jehirmy kraj. podnosił tak ciężkie zarzuty. 
N ukży w tom postąpieniu dopatrywać się 
ech")w politycznych, które utrudnią tylko
sytuacją w  parlamencie.

CTANOY/iSKO FOLUDN. SŁOWIAN. 
Wiedeń. (Telefonom). Klub p o ł .  S ł o 

ić i a n odbył wczoraj posiedzenie na któ- 
reiu obradował nad sprawą now ego gabi
netu. Klub oświadczył się przeciw dłuż
szym rządom gabinetu prowizorycznego, 
postano wił natomiast domagać się utwo
rzenia g a b i n e t u  p a r l a m c n t a r -  
u e g o

ZJEDNOCZENIU STRONNICTW NIEM.
Wiedeń. B. kor. Jak donoszą dzienniki,

na wozi rajszem plcnarnem zgromadzeniu

Nadzieje koalicyi.
Monachiom. Korespondent sztokholmski 

„Miinchener Post" telegrafuje: Z  pewnego
źródła dowiaduję się, że A n g  1 i a ł F r a n -  
c y a  n i e  c h c ą  już w  t y m  r o k u  d o 
p r o w a d z i ć  w o j n y  d o  k o ń c a . ^ A n 
g l i a  wierzy niezachwianie w  zwycięskie 
skutki swojej blokady i  dlatego nie chce 
wojny kończyć. Dotkliwe jej cierpienia 
wakutek działalności łodzi podwodnych są 
faktem, którym nie zaprzecza, spodziewa Się" 
jednak, iż przy pom ocy reszty świata cier
pieniom tym sprosta. Państwa neutralne, nie 
chcąc same narażać się na głód, będą zmu
szone oddać swoje okręty do dyspozycyi An 
glii. Brak okrętów będzie się bezwątpienia 
z każdym miesiącem zwiększał, ale do w y
głodzenia Anglii droga —  według mniema
nia Anglików —  jest daleka, podczas gdy 
ryzyko wojny w przyszłym roku nie wy
daje im się nie do przezwyciężenia.

ROZSZERZENIE FRONTU ANGIELb ... 
Amsterdam. B. Kor. „Algem en Handel#- 

blad" donosi z Londynu: W ojska angiel
skie objęły odcinek na froncie zachodnim 
na północ od Y  p r e s, dotychczas obsa
dzony preezi Francuzów i Belgów.

Nowe rządy w Grecyl.
Sprzeciw Rosyi.

Sztokholm. B. Kor. „Tidningen" dowia
duje się przez Haparandę, że p e t e r s 
b u r s k a  ogólna konferencja żołnierzy i 
robotników wyraziła mniemanie, iż jest nie 
do pojęcia, w  jaki sposób tymczasowy rząd 
mógł wziąć udział w  z a m a c h u  na G r ©- 
c y ę .  Na to oświadczył C e r e t o l ł i ,  że 
R o s y  a przez swego min. spraw zagrani- 
cznjmh podniosła s p r z e c i w  p r z e c i 
w k o  n m a c h o w i ,  który, narusza kon
stytucję  Grecyi i jej prawo samostanowie
nia. Sprzeciw ten mą być w  najbliższym 
czasie ogłoszony.

Program nowego króla greckiego.
Ateny. Dnia 20. bm. wystosował król 

A l e k s a n d e r  następujący list do prezy
denta ministrów Zaimisa: Jako wierny
stróż ustawy konstytucyjnej i ufając w ży
czliwość mocarstw, jestem gotow y szcze
rze z temi państwami nad uspokojeniem: u- 
mysłów i przywróceniem zgody w kraju 
współdziałać. ’  •

Obsadzanie GrecyŁ
E-imo. B. Kor. „Tem ps" donosi z Salo

nik: Francuskie oddziały obsadziły Preve- 
sę. W ojska greckie i  żandaimerya cofnę
ły  się.

Z FRONTÓW TURECKICH.
Konstantynopol. B. Kor. Główna kwate

ra ogłasza dn. 22. bm.: Na froncie Diala 
grupa naszych w ojsk nocnym napadem ob 

sadziła; Szechrubean (między Keyzylrahal 
a Bakubą). Na granicy na wschód od  R a  
wandus odparto ataki. Na frond© fenuk^l 
skim na lewem skrzydle odrzucono próbjj 
nieprzyjacielskiego napadu.'

Wiadomości telegraficzna
POSŁUCHANIA U MONARCHY. 

W itdeń. B. kor. Cesarz przyjął Wczoraj r« 
specjalnych  posłuchaniach hr. Czernina, 
szefa Bekcyi dra Seidlera i  biskupa pr*.aąy-» 
skiego ks. P e l c z a r a .

USTĄPIENIE GEN. RIMMLA. ^  
Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska'4 dJffÓ- 

si: Cesarz zwolnił komendanta miasta geit, 
majora, Franciszka R i m l a  von  Altrosen? 
bu rg, na jego własną prośbę z zajmowanego 
dotychczas stanowiska i zamianował kek 
mendantem . L w o w a  Adama N, o w ą .- 
t n e g  o,

PLON ŁODZL 
-« Berlin. B. Kor. Urzędownie: W  pólnć 
nym obszarze zatopiono na nowo 21.(X 
ton, zaś na morzu Sródziemnem 40.177 leą

Oskarżenie przeciw carowŁ 
Amsterdam. B. Kor. Jak donosi „'Alge* 

men Handelsblad" angielski delegat robo- 
tniczj Ogray, powróciwszy % Petersburga, 
zawiidomił, że oskarżeniem przeciw był. 
carowi i  uwięzionym wysokim nnędnikonf 
zajmuje się publiczna rozprawa sądowa", 
przyczem okazuje eięp że c h c i a n o  z 
y f t z e i  o s o b n y  p o k ó j .

Straty floty norweskiej. , 
Kopenhaga. B. kor. Do „National TideiD 

de" donoszą i  Chrystyanii: Prezes Związku 
norweskich właścicieli okrętów oświadczył, 
że f l o t a  n o r w e s k a  handlowa straciła 
podczas w ojny 585 okrętów, to jest jed n j 
trzecią swego tonażu.

ROSYA A  FRANCY A.
Berno. B. Kor. v,Progres de Lyon”  dńi 

maga się od! rządu francuskiego, aby wiaf 
domośoi o Rosyi nie byty, cenzurowane. O- 
statecznie F rancja  musi wiedzieć, jak skw 
ją sprawy 1 czego chce rząd tymczasowy, 
rada robotników i żołnierzy, oraz rewolu- 
oyonifci. iW przeciwnym razie może być o- 
kazya do nieporetoumień między eprzymien 
rzeńcanń.

N A D E S Ł A N E .

O B R A Z  P A M IĄ T K O W Y
ODPARCIA h OSYAN Z POD KRAKOWA

■ wutam RtoraeUn J. J. Ryehtara

jest jeszcze do nabycia w  Biurze dzien
ników Hopcasa i Salomonowej w  Kra
kowie, w cenie po 2 K. za egzemplarz.
Na obrazie widnieją portrety: obrońcy Krakowa 
jenerała Kuka,  ówczesnego rządcy miasta dr. Jul. 
NOwaka  1 wielkiego Jalmutnlka krak. ks. biskupa 

Ad a m a  S a p i e h y .

WPISY
NA PR Y W A T N E KURSA  

KOEDUKACYJNE 
Im. Maryi Ramultowe!
obejmujące 4 klasy normalna 1 4 niższe klasy glm  ̂
nazfum realnego odbywać się będą od dnia Bt-gO 

czerwca b. r. w lokalu szkolnym
przy u l. B is k u p ie ] L. 7, parter,,

w godzinach od 11—12 przedpoł. 1 od 4—6 popot
1165

JPEŁNłE NATURALNA ALKALICZNA^
S z c z a w a

t
Staraniem Rady nadzoresej  Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie odbę

dzie się za duszę 4, p.

MICHAŁA GARAPICHA
L Dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubszjrie- 

czcft w Krakowie

■ NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w kościele św. Floryana na Kleparzu w po
niedziałek dnia 25 bm. o godzinie 9-tei rano.

f
N a b o ie f ts tw o  ż a ło b n e

za duszę ś. p.
Dr. FRANCISZKA MICHALIKA

Byłego Prezess Bratniej Pomocy Unlw. J«i- w Kra
kowie, Właściciela Sanateryoa w Woraehcie

7. carłeRO dnia 2. lipca 1914, odbędzie «!ę wr 
środę dnia 4 lipca 1917 o godzinie »-tej ra

no w kościele Św Ducha w Lublinie.

I f i l M

W  KRAKOWIE
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KSIĘGARNIA S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE
= ~; otrzymała na skład główny i poleca: = ' -  -

MIESIĘCZNIK

O D B U D O W A  K R AJU
POD REDAKCYĄ LECHA WŁADYSŁAWA BIEGELEI3ENA

TRE3C ZESZYTU PIERWSZEGO: Str.
Od r e d a k e y i..............................................................      1
Prof. D r Alfred  H alban: Rozwój gospodarczy a odbudowa . . , 6
Prof. D r Adam K rzyżanow ski: Państwowe koszta wojenne . . .  9
D r Stanisław T om kow icz: Odbudowa, swojskość i kosmopolityzm 15 
Prof. Dr Antoni G órski: Odbudowa Królestwa Polskiego p* w oj

nach napoleońskich ....................     18
Leon W ładysław B ieyeleisen : Uwagi o odbudowie  .........................20
D r Witold L ew ick i: Wieś polska w czasie pokoju i jej gospodarcza

odbudowa  .................................................................. 25
Doc. D r Bronisław B iegeleisen : Odbudowa kraju a zaopatrzenie

gmin włeiskich we w o d ę ..................... f ...................................   . 82
Doc. D r int. Jan K rau ze: Przemysł a odbudowa k ra ju .....................89
Antoni Chrząszczewski: Rozwój przemysjp rolnego w Polsce, jako

jedno z zadań polskiej polityki agracnej...................   43
D r Maryan S lfpow sk i: Odbudowa pracy oświatowej  .....................50
Przegląd gospod arczy :

Odbudowa Królestwa Polskiego. — Organizecya i program 
działalności Departamentu społecznego i Fomisyi odbudowy 
kraju Tymczasowej Rady Stanu. — Odbudowa Galicy i. Spra
wozdanie z działalności Centrali dla gospodarczej odLudowy

. Gabcyi. — Z odbudowy Prus wschodnich i B e lg i i .................... 55
Z  działalności polskich instytuciji gospodarczych i społecznych  81
D ział s p r a w o z d a w c z y ........................................................................... . 89
K r o n ik a ........................................................................... 95
Prenumerata r e i  i  pnesjftg wynosi: roczni* 241 , półrocznie 12 Ł, kwerteleie S 5. lenn  pojed. 2*50 K

n !ki r-j

-ROZKŁAD JA ZD Y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz

kład jazdy:
Z K r a i o w a  odjeżdżają pociągi: d o  Wiednia :  5-30 rano (wojskowy), 

ó"45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Zywcą, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Fowla, Bielska, Cieszyna; 
Ołomuńca; 9T5 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9'30 rano (osonowy), połączenie takie samo; z'42 popałuanlu (pospieszny), p o 
łączenie ńo Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5'55 popołudniu (wojskowy; 
6'C9 popołudniu (esebowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8'26 wieczo
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło
muńca; 8't0 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7'68 rano (oso
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 10'32 
(osoDowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 145 
w południe (osobow y) do Tarnowa i Szczucina; 8'0ó popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5‘40 popołudniu (wojskowy); 5'55 popołudniu (os -  
b°w y), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 11T5 w nocy (osobowy), 
połączenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano i 2 popołu
dniu, wreszcie 7‘55 wieczorem.

D o N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8’30 rano, połącze
nie do Żywca, Zakopanego; 2 '15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połącznniedo Żywca, 
Zakopanego.

D o O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają,pociągi: 6'50 rano (przez Skawinę), 1‘40 
w południe (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla).

Od ddfa 15 b. m. do 16 września b. r. kursować będzie pociąg osobow y 
z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go
dzinie 9 20 wieczorem.

IBM I U U U

! Na maj i na zawsze j
Ks. Z. Geliana

I  Miesiąc Maryi zawierający msze św. na wszystkie 
dni maja oraz rozmyślania na każdy dzień.19

s Cena egzemplarza oprawnego K. 4‘50, z przesyłką 
K. 5*20, wysyła za pobraniem pocztowem

i Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
654 w Krakowie.

V- vT. &

Krajowa Towarzystwo M o w o  w Galicji
P O S z y i c y j E  •

do prowadzenia Biura i Aoend Towarzystwa

pierwszorzędnej siły z wykszałceniem akademickiem. 
Wymagana: gruntowąa znajomość języka polskiego i nie
mieckiego w słowie i piśm ie; znajomość innych języków 
pożądana. Osoby obznajmione ze stosunkami naftowe- 
mi mają pierwszeństwo. Zgłoszenia pisemne z poda
niem warunków i świadectwami (w odpisach) wnosić 
należy do Biura Krajowego Towarzystwa Naftowego na ręce 
Dyrektora Józefa Przybyłowicza, Lwów, Akademicka 5. 1150
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„ J E R R Y “ I n o p t a i .

" A m e ry h s A .h l.

Urządzenia liran
Centrala dla Galicyi 
Bukowfey i Kró.e- 

stwa Polskiego

Kraków Floryanska 2B
Tel. 1416.

1038
2 S 2 S £ S 8 H S S g ^ g £ 3 g g

MIESIĄC NAJSŁODSZEGO 
SERCA JEZUSOWEGO

CTzei D. Prc&opa, Kapucyna, 
w oidobnej oprawie, wy
syła fr?r.co la radeułariirm 
4 koron Księgarnia Kato
licka Dra Milkowakifgo 
w Krakowie, ul'ca F‘< - 
rrańska 1. 763

Do wynajęcia

dwa pokole 
z

ul. Szczepańska 9, U. p., 
od godz. 2—4-tej. 1H4

Licytacya dóbr.
Dnia 27 czerwca br. o godzinie wpół 

do 10 przedpołudniem, odbędzie się w ck. 
Sądzie obwobowytn w Samborze, w biu
rze Nr 81. I. piętro, publiczna licytacya 
dóbr Grodowice obj. Iwh. 216. i dóbr Ka- 
rolinówka obj. Iwh. 416. ks. gr. dla wię
kszej posiadłości grunt, na rzecz śp. Al
freda i Karoliny ks. Sułkowskich po po
łowie wpisanych.

Wartość szacunkowa dóbr Grodowice 
ustalona na kwotę 438.831 K 92 h, a dónr 
Karolinówka na kwotę 135.600 K.

Najniższa oferta dla dóbr Grodowice 
wynosi 292.554 K 61 h, a dla dóbr Karo
linówka kwotę 90.400 K.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. H38

Pani ze służącą
poszukuje na lato u m i e s z c z e n i a  
z całem utrzymaniem, w  zdrowej 

okolicy. 1182

Zgłoszenia z podaniem warunków pod 
»Zona oficera" do Adm. nGłosu Narodu"

Stowarzyszenie Konfekcyi damskiej 
imienia św. Antoniego w Krakowie

urządza
r  •

HF w m a

■  U

B u m u

:  W Ę O L A
odkąd 1014

garść okruchów węgla kamiennego wystar
cza na całodzienne gotowanie.

Możliwe tylko przy użyciu patentowa
nego Szybkowaru węglowego „Simplez".

W y ró b  k ra jo w y  =====
APARAT KUCHENNY <Jo 
w ę g la  d r z e w n e g o ,  b r y -  
kietów  lub w ęg la  ka

m ien n ego.
Do nabycia w sklepach le- 

\ laznych, oraż u firmy: Jan 
i Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
Iw Związku ekonomicznym 

urzędników, Szewska itp.
Gen. Zastępstwo

Araków, BadzIwlłłowsKa Z3, i.
Tel. 1013.'*̂ 4 ooirdS^

Aktuałne!

SPRAWA POLSKA W BERLINIE
dosłowny przekład stenogramów na po
siedzeniach Sejmu pruskiego w dniach: 
20 Listopada 1916, 19 Stycznia 15, 16 L u - 

>tego 1917 zawiera m owy i wnioski:
Heydebranda. Frledberga, v. Zedl tza, Loebla, Sty
czyńskiego, Korfantego, TrąmpczyAskiegu itd. 
tt—  Ue m 3 K. z przesyłką 3 K. 50 h. ..

Księgarnia Podhalańska A. Z. Zembaty, Zakopane. 924

Zawiadamiam niniejszem, iż mój

Zakład Tapicersko-Dekoracyjny
p. f. A. Smoczek

został przeniesiony z Rynku Linia A -B  
1. 45 ną

ul. Szewską L. 4.

DO DESYNFEMCYI!
Karbol i Wapno karbolowe 
Desederol, Evol, Lysoform, 
Lysol, Formalina i inne środki 

do desynfekcyi.

P U Z i C i W  M U C H O M
::: Papier i lep na muchy. :::

p n z m m  m o l o m
Papier i worki juchtowe Mo- 
lidor w paczkach po 50 hal.

PRZECIW KARAKONOM i SZW ABOM  
„ S Z M A R A G D Y K "

po 60 halerzy za 1 paczkę
1017 polecają

REfM i $
KRAKÓW, RYNEIC37, UNIA A-B.

WODOCIĄGI
pompy, ogrzewanie centralne, łazienki 

klozety, dzwonki elektryczne itd.
oraz wszelkie r e p e r a c y e  w zakres ten 
v ■ wchodzące wykonuje

ZAKŁAD INSTALACYJNY
JÓZEF LASKO

Kraków, Mikołajska 5. nss

FIRMY: ~
Dr. B. I Sł. Drobner, pl. Szczepański, 

Reim i Ska, Rynek A-B 37, 
Sporn I Ska, ulica Floryańska

zamykają swe sklepy w  porze obiadowej 
podczas wakacyi

od 2 lipca do 26 sierpnia b. r.
od godz. 1 do 3 po południu zaś 

firma Fr. Lenert, ulica Sławkowska
od godz. 2 do 3 po południu

I prószą swych P. T. Odbiorców o przyjęcia tegoż 
t do łaskawej wiadomości. 1181

OBRAZY ORYGINALNE wybitnych artystów.
Keprodukcye z pslsklej I r^cej sztuki, treści 

religijnej, patryotycznej I rodzajowej. Druki gospo
darcze, druki parafialne. Tapety — w dużym wyborze.

IŁB9M KRAKOWA według akwarel 11 Tondosa i ). Kossaka.

Z. KUTRZEBA
*  ; Kraków, ul. Wiślna 11. m

T oT d r y ’
MATERACE, MEBLE TAPICEROWANE

'wyrabiają i przerabiają najtaniej
—  Katolickie —inaoffi m u  n n

999Jerzego Reisingera
KRAKÓW, UL. KARMELICKA 1 7 .

Dziękując Szanownej Klienteli za dotychczasowe 
względy n i u  zaszczyt polecić się nadal łaskawej 
panaęci

Z powstaniem 
D49 Andrzej Smoczek.

W P IS Y  "
s’a Seminaryum im. św. Rodziny
~ =  l (z prawem pub!.) — l _

ul. Pedzichów L. 13
od 26 do 30 czerwca od godz. 10 —  12 

i od 3 —  5.
W tychże dniach wp>sy do internatu i na Knrs przy
gotowawczy dis młodszych panienek, połączony znau' ą 
robót, zaieć kob ecych i ku-sem buchaiteryr kupieckiej, 

1151

M Ł O U Y  K O N
ł2q sprzedania

w Górce Narodowej pod Krakowem, in- 
formacvi udziela na miejscu zarządca pan 

Tetałowski. 1159

a a ^ B a H B B B B k u u i i n B B a i n s i a B B B K

Niema ju i bólu zębów,
niema nocy bezsennych! „Fides" u- 
śmlerza bóle przy sprucbnlałych 
] dziurawych zębach, jak również 
najbardziej uporczywe reumatyczne 
bóle zębów, gdy już wszystkie tonę 
środki zawiodły, Jeśli nie będzie po

magał zwracamy pieniądza. — Cena 2 kor.; u tuby 
5 kor.; 6 tubek 8 kor.

Niema Jui kamienia na zębachl Śnieżno-białe zęby 
osiąga się przez użycie „Xlris“ wody jo zębów. Sku
rcz natychmiastowy. Cena 2 kor.; 3 flaszki 6 koron. 
Kemany Koszycel., Skrzynak pocztowa 12/Z 77. 1140

S»6j do swego. Wyrób miejscowy.

TA N I S K L E P  P O L S K I
plac Maryacki 3 &6i

s p r z e d a j e  g o to w ą  b ie liznę  
i konfekcyę dam ską i dziecinną

Zamówienia hurtowne przyjmują; 
Związek pracy kobiet (ul, Bracka 8) 

bieliznę damską, męską i dziecinną. 
Szwalnia dla dotkniętych wojną (pl. 

Szczepański 7)konfekcyę damską: bluzki, 
spódnice, halki, szlafroki, fartuszki. 

Szwalnia ochrony kobiet „Pol. Zw. 
Niewiast katol. (Krupnicza 16) konfekcyę 
dziecinną: ubranka, sukienki, fartuszki.

nowa urn  mois h o  typu
U L

ul. Wolska 19 w Krakowie
Nauka według najnowszych metod szkół wzorowych 
zagranicznych. 4 klasy. Lokal hygieniczny, czystość 
wzorowa i estetyka. Ilość dziatwy w klasach ściśle 

ograniczona. Zapisy rozpoczęte. , 1150

Dla restauratorów i gospodyń!
Sprzedaję dokąd zapas starczy moje 
„Silberia" łyżki (są to solidne posrebrza
ne łyżki z twardego metalu) po ladai- 

wiająco niskich cenach, mianowicie: 
12 sit. „Silberia" stołow. łyiek K 10'00
12 „ „ lyiek dziecięc. K 8‘50
12 „  „  łyż. do kawy K 0 60
wszystkie 86 sztuk tylko K 26’00
Wysyłka za pobraniem albo za poprze- 

dniem nadesłaniem pieniędzy.
Porto 90 hal. 1058 

DOM EKSPORTOWY
TIN TER, Wiedeń III 63 Neułinęsjasse 26.

STARUSZKA

DD SPRZEDANIA
ryczałtowo owoce w sadzie
okoła 20-morgowym na granicy wielkiego Krakowa 
jak: jabłka, grusze, rankiedy, siiwy, wiśnie, ezaraśnle, 

«grost I porzeczki.
WIADOMOŚĆ BURTAN BASZTOWA 17.

między l t -12 godz. 1170

rysunków, kroju 
i szycia krawiectwa damskiego,

pod kierownictwem p. M. S. Gandery,
e sra m in o w a n e g o  przez t . !  k . A k ad em ie m ód w  W iedn ie p rzyk raw a cza  

i n au czyciela kroju d am sk iego .
U « y  Kurs rysunków kroju i wykłady o prawidłowym 

składaniu „zestawieniu* przykrajanych części, dla 
zawodowych PT. Krawozyń i Krawców damskich, 

fl-gl Kurs rysunków kroju 1 szycia dla niezawodowych 
PT. Pań z (ntellgencyi.

Początek Kursów 2 lipca b. r. we własnej sali przy 
ul. Krupniczej L. 16, II p.

Bliższych Informacyi udziela i przyjmuje wpisy pani 
Julia Kowalczyk w godz. od 10 rano do 12 popoł. 

od 0 popoł. do 0 przy ul. Krupniczej L. 10. II p. 
1162

    - > '___________

S Ł O I K I
_ Kola granulao, Giycerophosphatu i Pi
perazyny wyrobu fabryki „LAOKOON" 
kapuje „PHARMA" Boi. Jawornickiego 

Lwów, ni. Długa 5

p o  2 5  hal. za  sztukę. 1034

M A JĄ T E K  Z IE M S K I
w zachodniej Galicy) obszar 460 m. z czego 300 m. 
lasu 200 roli budynki dwór w dobrym stanie za 
cenę 260.000 K. Dług 80.000 K. oraz parę will, go
spodarstw rolnych, kamienic w śródmieściu, sprzeda 
natychmiast biuro pośrednictwa St. Tumidajowicza 

Kraków ńrupnlcza 12 parter 1188

PRÓŻNE SKORŚPKI Z JAJ
wydmuchanki

pflMBtf r n m m
Seminaryum, plac Szczepański 3 . 1. p. 
płacąc po 2 halerze za sztukę. Tam
że wskazówki co do zdatności sko

rupek.___________  1177

1164Do sprzedania
M m  uniform r i y  p m g o

wraz ze szpadą, czakiem i pióropuszem. 
Bliższa wiadomość: Kraków, Łobzowska 

12. II. p. drzwi po prawej stronie.

N ia rsre ir ia iK ciso iw w siw w -w w re w flB W * * "* !* *

Słuchacz filozofii i
(ipscyalność łacina i greka) 

poszukuje lekcyi na czas 
wakacyi ( 1 - 2  codz. dzien
nie) na wsi, w zdrowej 
okolicy, za całe utrzyma
nie i skromne wynagro
dzenie. Jerzy Krókowski, 

Pędzicbów, Boczna 2. 
1146

Agronom !
kawaler, w średnlem wie
ku, z wyższetn wykształ
ceniem, wolny .od wojsko
wej służby, przyjmie po

sadę zarządcy dóbr. 
Zg ł o sz e n i a  przyjmuje 
z grzeczności Kazimierz 

Ponicki, Chabówka. ' 
1137

POSZUKUJĘ na czas je
dnomiesięcznego urloDu

p o k o ju
słonecznego z kompletnym 
w lk te m , ewentualnie tyl
ko obiadem t kolacyą, 
w ładnej lesistej okolicy, 
możliwie ze stacyą kolejo
wą na mie|scu. Szczegóło
we warunki proszę podać 
p o d : ‘ Urzędniczka" do 
Admlnlstracyi Głosu Naro

du. 1157.

JAJA
najlepiej przechowywać w 
wódzia szklanaj (Wasser- 
glas) na zimę. Do naby
cia w Podgórzu Pierwszy 
Skład Apteczny Waśniew- 
skiego, Pynek. 11841

córka oficera wojsk polskich 
i  roku 1881, niezdolna do pracy 

a powodu ztarości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. —  Datki przyjmuje Adminiltracya »Głosu 

Narodu*.

PRACOWNIA

TANIEGO OBUWIA
sprzedaje po możliwie ni
skich eonach buciki i san
dały na drewnianych po
deszwach, płótno czarne 
impregnowane, chlebaki z 
płótna, szarego, paski po
dróżne i obcasy skórzane 
oraz odpadki skór do wy
robu tychże. Sprzedaż od
bywa się przy ul. Francisz
kańskiej L. 4, także ulica 
Szewska L. 2 u p. Józefa 

Nikła 1163

Powozik półkryty
wózek na resorach, 
oraz uprząrz na parę 
koni do sprzedania. 
Wiadomość Grzegó
rzecka 19, III .p . drzwi 
na prawo. Oglądać 
można do godz. 12 

przedpoł. 1165

®®@®®®@®

ANGIELKA
przyjmie posadę na 
wyjazd na czas wa

kacyjny. 
Zzłoszenia pod „Angielka" 
przyjmuje Administracyd 
„Glusu Narodu* 1186

Poszukuję kupna

lity i opli
luli willi w Krakowie.

Wkład gotówką 60.000 K.
Zgłoszenia do Admini- 

stracyl „Głosu 
pod „E. W.“

Narodu*
1183

P O B O R O W Y M
i

U R L O P O W A N Y M
wyrabiamy szybko 

prawo służby Jedn. ^chot.
Specyaliści ułatwiają też 
wszelkie egzaniina, zw ła- 
s z c z l  m a t u r y e s n e .  —- Infor* 
macye i  zgłoszenia od 

popołudniu.
Kursa u z u p e ł n i a j ą c e  
Kraków, Czarnowiejska 32, 

II. piętro. 1100

Na.kłnrlem Wyria.wnio.twjL ^Ołoan Narodu" Sp. z ogr, odp. r—t łtedaktor odpowiedzialnymi naczelny E o m a n  .W o y  c z y ń s k i .  Drukam;a**Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana erka.

^


